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Wiele miodu —  wczesne roje!
D zisiejszy n u m e r »P szcz e la rz a«, gdy do jdz ie  rą k  naszych 

C zyteln ików  i C zytelniczek, z p ew n o śc ią  zastan ie  każdego  
z n ich , d u m ająceg o  w  pasiece  n ad  tem i oto  d w o m a sp raw am i: 

m i ó d  i r o j e « .  I zupe łn ie  słusznie; h o d u jem y  pszczoły d la 
pew nych  korzyści, jak ie  n a m  d a je  m iód, w o sk  i ro je . C hw ila 
zaś zb io ró w  ty ch  korzyści czyli żn iw  w pasiece  w łaśn ie  obe­
cn ie nadeszła . Ażeby zaś z ty ch  zb io rów  n ic  a n ic  n ie  u trac ić , 
an i też ani o d ro b in y  n ie zm arn o w ać , m usi p szczelarz z a b rać  
się do  ja k  n a jd o k ład n ie jsze j i u m ie ję tn e j robo ty . P rzy p o m n ie ­
n iem  p rzy n a jm n ie j n a jg łó w n ie jszy ch  czynności radzibyśm y , 
zw łaszcza p o czą tk u jący m  pszczelarzom , w  p ra cy  tej dopo- 
m ódz.

G dybyśm y przeszli w szystk ie pasiek i, to  p rzek o n a lib y śm y  
się, że m am y  d w o jak ich  pszczelarzy. Jed n i chciw i, rozgo­
rączk o w an i i n iedośw iadczen i, d ru d zy  rozw ażni, u m ia rk o w a n i,
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ho przeszli już  d o b rą  szkołę w  pasiece. T am ci m a ją  pn ie  słabe, 
w adliw e m oże i cho re , ci zaś p n ie  silne i zd row e. Jed n y m  i d ru ­
gim  m usim y  d ać  rad y  i w skazów ki osobno. P o siad aczo m  pni 
słabych  radz im y , ażeby  n a  ten  ro k  n ie  rozpakow yw ali m io- 
d a rk i, an i nie w ynosili p ró żn y ch  uli ze schow ku , ale cala 
sw oją w iedze i p racę  w ysilili n a  to, ażeby p rzy p ro w ad z ić  pn ie  
s łabe do odpow iedn ie j siły, zapew nić  im  m łode, d oborow e 
m atk i i p o trzeb n e  zapasy  żyw ności n a  zimo. Jeżeli o tem  tylko 
będą m yśleli, to  n a  ro k  przyszły  d o czek ają  się obfitego zb io ru  
i m io d u  i ro ji, inaczej pasiek a  n ie p rzyn iesie  im  nigdy ko ­
rzyści, ow szem  n arażen i będą  na  ciąg łe s t r a t y  i p rzykrośc i, 
a ich  sąsiedzi-pszczelarze n a  u trap ien ie .

Kto zaś p o stępow ał już p oprzedn iego  ro k u  w ed ług  za­
sad racy o n a ln e j go sp o d ark i w pasiece, a w ięc zapew nił pszczo­
łom  m łodą m atk ę , d o p ro w ad z ił pn ie  do p ożądanej siły i na 
zim ę zao p atrzy ł pszczoły  w pe łn e  zapasy  m iodu , a  n astęp n ie  
z w iosną o ile m ógł pom ag ał pszczołom  w ich  rozw oju , u trzy ­
m u jąc  czysto, ciepło  i p o d k a rm ia ją c  n a  siłę, ten  dzisiaj m a 
w  pasiece  pn ie  zd ro w e i silne. T ak ie  pn ie  dadzą  pasie­
cznikow i m iód a lbo  ro je , p łacąc  m u  w ten  sposób  za w kłady  
i p racę .

P rzy  zb io rze tych  korzyści należy  je d n a k  być pow ścią­
gliw ym  i n ie żądać  i n ie  b ra ć  za w iele, chciw ość bow iem  
nigdy, zw łaszcza w pasiece  na  d o b re  nie w yjdzie. M usim y 
p rzedew szystk iem  p am ię tać  o tem , że pn ie, k tó re  dadzą  nam  
ro je , n ie  m ogą rów nocześn ie  d ać  w iele  m iodu  i n a  odw ró t; 
w i ę c  a l b o  r ó j ,  a l b o  m i ó d  z j e d n e g o  i t e g o  s a ­
m e g o  p n i a .

Od nas zależy, od naszej p o trzeb y  i in ten cy i czem  sobie 
każem y d an in ę  pszczołom  zap łacić ; pow iększam y  pasiekę, to 
puścim y pn ie  do ró jk i, p o trzeb u jem y  w ięcej m iodu , to pszczoły 
od  ró jk i w strzy m u jem y . W  każdym  razie  pasieczn ik  pow in ien  
u łożyć sobie pew n y  p lan  g o sp o d ark i i oznaczyć pnie, k tó re  
p ó jd ą  do ró jk i, a k tó re  n a  m iód. Z zasady  pn ie  najsiln ie jsze  
przeznacza  się n a  ro je , a śred n ie  ty lko  na g rom ad zen ie  m iodu. 
W ed łu g  tego p lan u  poszczególne pn ie  pooznaczać i już trzy ­
m ać się tego ściśle.

P szczoły  w ted y  się ro ją , jeżeli w d an y m  ulu  pom ieścić  
się nie m ogą, a w ięc do ró jk i w y b ie rać  p n ie  w u lach  szczu­
p lejszych  o m niejszej ilości ra m e k  i uli tych żad n y m i m aga-
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zynam i lub  n ad s taw k am i n ie  pow iększać , an i też czopa w  p o ­
w a le  n ie odsuw ać. D o w n ę trza  p n ia  p rzeznaczonego  d o  ró jk i 
n ie p o w in n o  się zbyt często zag lądać, ażeby ru jn o w a n ie m  g n ia ­
zda n ie p rzeszk ad zać  pszczołom  w  b u d o w ie  m ateczn ików , 
a m atce  w  zaczerw ien iu  tychże. W ie  w reszcie  o tem  każdy  
zapew ne pasieczn ik , że w  p n iach  w yznaczonych  do ró jk i po­
zw olić m u sim y  i to  na  ja k  najw cześn ie jsze  w y h o d o w an ie  także 
i pew nej ilości tru tn i.

D la spodziew anych  ro ji należy p rzysposob ić  odp o w ie­
d n ie  ule, ta k  ażeby  w  n ich  niczego n ie  b rak o w ało , ustaw ić 
w pasiece n a  dłuższy czas p rzed  ró jk ą  i p rzygo tow ać w ew n ątrz  
ram k i z początkam i.

P rzy  całej g ospodarce  ro jam i p am ię tać  na leży  o daw n o  
w y p ró b o w an ej zasadzie: »Z j e d n e g o p n i a t y l k o  j e d e n  
r ó j ! «  R o zd ra b n ia n ie  ro ji n igdy  n ie  w yjdzie  n a  dob re .

Jeśli chodzi n am  w ięcej o m iód , to  p o stęp o w an ie  nasze 
te raz  w czerw cu  będzie zupełn ie  in n e , aniżeli p rzy  gosp o d arce  
ro jn e j.

P n ie , p rzeznaczone  »na m iód«, m ogą się m ieścić w u lach  
obszern ie jszych . M atce do czerw ien ia  p o d aw ać  ty lk o  ro b o tę  
pszczelną lub  w ęzę sztuczną. N ie dopuszczać do ro zm n ażan ia  
się tru tn i. S koro  pn ie  te  w zm ogą się w  siłę tak , iż w u lu  jes t 
im  za c iasno : należy  o tw ierać  czopy, d o s taw iać  m agazyny  
lub  nadstaw ki.

G dyby je d n a k  m im o  tego w gnieździe po jaw iły  się m a ­
teczn ik i, to  m a tk ę  s tarszą  usunąć , a dopuśc ić  d o  w y h o d o w a­
n ia  jed n e j m łodej m atk i, p iln u jąc , b y  p rzy  tej okazyi ró j nie 
w yszedł. P rzy  o g ran iczan iu  m atk i w czerw ien iu  p am ię tać  n a ­
leży o tem , ażeby  og ran iczen ie  to  u sta ło , zan im  skończy  się 
g łów ny  p oży tek  w  po lu , ażeby  m ogła zao p atrzy ć  p ień  w po ­
trze b n ą  siłę do  zim ow li. P rzy  b ra n iu  m iodu  og lądać się zaw sze 
n a  »ju tro«, uw ażając , że z tem  ju tre m  m ogą u stać  w szelkie 
poży tk i d la pszczół, zab ie rać  w ięc n a  m io d ark ę  ty lk o  tę  a r e ­
s z t e m,  k tó ra  pozosta je  od ilości zap asó w  n a  zim ę (o d  10 kg. 
m io d u ).

T ak  p rzy  g o sp o d arce  ro jn e j, ja k  i m iodnej og lądać się 
już trzeb a  n a  ro k  p rzyszły  i s ta ra ć  się, ażeby  pn ie  m ia ły  m łode, 
p raw id ło w e m atk i. R o k  obecny  ja k  d o tąd  n ie  je s t pom y śln y  
d la  pszczół; w sk u tek  w czesnej b a rd zo  w iosny  pn ie  w zm ogły
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się w  n ad m ie rn ą  siłę — ro ji będzie  zd a je  się dużo, ale m iodu  
m ało . To też tem  w ięcej należy  p ro w ad z ić  te raz  ro zu m n ą  i roz­
tro p n ą  g o sp o d ark ę  w  pasiece, ażeby  p o tem  n ie żałow ać.

L o ren z .

O hodowli matek pszczelich.
Podał J ó z e f  M a u r e r ,  naczelnik stacyi w Munderfing (A. G ).

O tw órzm y p ień  n a  najw yższym  sto p n iu  rozw oju  się zn a j­
d u jący , a zobaczym y w  p n iu  k ilk ad ziesią t tysięcy sk rzę tn y ch  
ro b o tn ic , k ilk a  se tek  do  1000-ca tru tó w , a  w k o m ó rk ac h  ro b o ­
czych  i tru to w y ch  rów nież  ty le  se tek  i ty sięcy  ja jeczek , gą- 
sieniczek, p ły w ający ch  w  m leczku  i papce  i czerw iu  już 
krytego.

N a p lastrze , gdzie się już d o jrza ły  czerw  w ylęga, a pszczoły 
k o m ó rk i czyszczą, w idzi w p raw n e  oko  pszczelarza sam icę, 
m atk ę  ustaw iczn ie  czerw iącą. P szczoły  o tacza ją  ją  w ielką  tro ­
sk liw ością  i u szan o w an iem , k a rm ią  ją  i p ieszczą i czyszczą — 
bo  o n a  duszą ty ch  se tek  i tysięcy  istot.

P ień , m a jący  m atk ę  p ło d n ą , p rzychodzi szybko d o  siły, 
b u d u je  p las try , czyści ul, w ynosi tru p y , strzeże oczka i o d p ie ra  
n ap as tn ik a , zb ie ra  w ielk ie  zapasy  m iodu , — gdy p rzeciw n ie  
p ień  osieroc ia ły , b ezm atek  trac i odw agę i chęć  do  p ra c y  i gi­
n ie, n ie m a ją c  sposobności w y g rzan ia  sobie m łodej sam icy, 
zam oty liczony  lub  z rab o w an y  p rzez  pn ie  sąsiednie. Od zd ro ­
w otnego  s tan u  i p ło d n o śc i m atk i zależy zatem  siła pn ia , a w ia­
d o m o  nam , że jed en  silny  p ień  w  czasie dobrego  poży tku  przy­
nosi w ięcej zasobów  m io d u  niż 5 i w ięcej pn i s łabych . A że 
dośw iadczen ie  uczy, że m atk i m łode  w p ierw szym  i d rug im  
ro k u  ich  życia  n a js iln ie j, późn iej je d n a k  co  ra z  to  m n ie j czer­
w ią — p o w in n iśm y  się w ięc  s ta rać , m atk i z końcem  d rug iego  
ro k u  ich  życia  zm ienić.

Z tej ju ż  p rzyczyny  p o w in ien  każdy  pszczelarz  chow ać 
m atk i n a  zapas. A ileż to  p n i o sie ro c ia ły ch  m am y  w naszych 
p as iek ach  po  ró jce  i po  m io d o b ran iu , a ile pni, w  k tó ry ch  
a lb o  m atk i n iezap ło d n io n e , a lb o  tru tó w k i sk ład a ją  ja jk a! P n ie  
te  dążą szybk im  k ro k iem  do  zagłady , jeżeli p asieczn ik  zapa­
sow ą m a tk ą  ul n ie  p o ra tu je .
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C hów  m atek  u  naszy ch  b ra c i p asieczn ików  w A m eryce 
p ó łn o cn e j, w S zw ajcary i, w  N iem czech , w  K ra in ie  i w  Ka- 
ry n ty i ro zw ija  się od w ie lu  la t  i do  b a rd zo  zyskow nej gałęzi 
w  pszczeln ictw ie należy. T ysiące  m ło d y ch  zap ło d n io n y ch  i nie- 
zap ło d n io n y ch  m atek , ró żn y ch  ras, o b a rd zo  w ą tp liw y ch  za­
le tach  sp ro w ad zam y  za d rog ie  p ien iąd ze  z zag ran icy , p o m a­
gam y do  szybszego d o b ro b y tu  p rzew ażn ie  N iem com  — za­
m iast za jąć  się pow ażn ie  ch o w em  naszej, zaak lim a ty zo w an e j, 
sw ojsk iej ra sy  pszczół. T ysiące  k o ro n  po zo sta ło b y  w  k ra ju , 
n ie  m ów iąc  już  o se tk ach  od zag łady  u ra to w an y ch  pni.

N ie będę  op isyw ał w szystk ich  m eto d  i kunsz ty k ó w , w e­
d ług  k tó ry ch  dzisiaj m atk i się h o d u je , b o  ch c ąc  je  teo re ty ­
cznie ty lko  p rzep ro w ad zić , trz e b ab y  n a  to  co n a jm n ie j ca ło ­
dz iennego  w y k ład u  i to  w  pasiece  w e w szystk ie p rzy rząd y  zao­
p atrzo n e j. I ta k  m am y  m etodę  B e rtra n d a , H en ry  A lley’a, Sta- 
ch e lh au sen a , W a n k le ra , D oolittle , P ra tk a , p rzew ażn ie  m eto d y  
am ery k ań sk ie  i w reszcie  m eto d ę  szw ajcarską .

P rag n ę  je d n a k  n a jp ro s tszy  sposób  hodow li m a tek  sk re ­
ślić, tak  ja k  je  sam  h o d u ję  i ja k  je  p o w in ien  ch o w ać  każdy  
p rzec ię tn y  pszczelarz w  sw ojej pasiece.

P rzy g ląd n ijm y  się, zan im  d o  w łaściw ego tem a tu  p rzy­
stąp im y , ja k  się ro zw ija  m a tk a  od  ja jeczk a  aż d o  d oskonałego  
ow adu:

1) G dy siła p n ia  pod  w p ływ em  d o b reg o  p o ży tk u  ta k  d a­
lece się pow iększy , że m a tk a  p ra g n ie n ia  m ło d y ch  pszczół, ch c ą ­
cych  czerw  k arm ić , czerw ien ien iem  już zaspoko ić  n ie m oże, 
in n y m i słow y, gdy liczba m łodych , m leczko  p ro d u k u jąc y ch  
n ian iek  — ilość m łodego  czerw iu  ta k  dalece  p rzew yższa, że one 
żądzy k a rm ie n ia  zaspoko ić  n ie m ogą, a m u c h a  lo tn a  co raz  to 
w ięcej m iodu  i p e rch y  znosi, w tedy  odczuw ają  one chęć założe­
n ia  swego ogn iska dom ow ego, ab y  zak res  d z ia łan ia  rozszerzyć. 
P szczoły  za k ła d a ją  n a  b rzegach  p la s tró w  m a t e c z n i k i  
r  o j n e. M atka zaczerw ia  je  ja jeczk am i zap ło d n io n em u  Z ja ­
jeczk a  w ylęga się po  trzech  d n iac łi m a le ń k a  gąsien iczka, k tó rą  
pszczoły  tak  obficie m leczk iem  k a rm ią , że o n a  w p ro s t w  m le­
czku  się kąpie. M leczko zaw iera  p rzew ażn ie  c ia łk a  b ia łkow e, 
zm ieszane z tłuszczem , a w ydz ie la ją  je  pszczoły  m łode  z g ru ­
czołów  ustnych .

A że pszczoły gąsien iczkę p rzez  ca ły  o k re s  jej rozw oju  
t. j. p rzez ń dni tem  m leczk iem , k tó re  żad n y ch  n ies traw n y ch
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części n ie zaw iera  k a rm ią , to n ik czem n ie ją  u m atk i w szystkie 
p rzy rząd y  traw ie n ia  n ie w chodząc  w cale w czynności, a zato 
ro zw ija ją  się p rzy rząd y  płciow e, ja k  ja jn ik i p o ch w a i t. d. do  
doskonałości. W  5 d n iu  zosta je  gąsien iczka zask lep io n a , oprzę- 
d za  się, len i i p rzeo b raża  w  łą tkę  i w ychodzi z m ateczn ik a  
po 16 lub  17 d n iach , od ja jec zk a  licząc — jak o  d o sk o n a ły  
ow ad. T ak  w  czasie ró jk i.

2) N ad m ien ić  należy, że ja jk a  zn iesione d o  m ateczn i­
ków  n iczem  się n ie  ró żn ią  od ja je k  złożonych  do k o m ó rek  
w oszczyzny pszczelnej, a n aw e t p rzez p ierw sze 2'/-> d n ia  tak  
sam o te i tam te  m leczk iem  żyw ione ró w n o  się rozw ija ją . Do­
p ie ro  z k o ń cem  trzeciego  dn ia  czerw  o k o m ó rk ach  ro b o ty  
pszczelnej zaczy n a ją  pszczoły k a rm ić  p o k arm em  m niej d o ­
k ład n ie  p rzygo tow anym , uboższym  w tłuszcz i b ia łk o , sku­
tk iem  czego jego rozw ój słab n ie  i o rg an a  p łc iow e p rzesta ją  
się rozw ijać. C zerw  w m ateczn ik ach , ja k  pon iżej w sp o m in am , 
m leczk iem  w dalszym  ciągu  jest żyw iony, a sk u tk iem  tego pod­
trzy m an y  jes t w  szybk im  i s ilnym  rozw oju . Z tego w ynika, 
że pszczoły, strac iw szy  m atk ę  w czasie, k iedy  w pn iu  czerw  
n ieo k ry ty  się zn a jd u je , m ogą sobie z gąsien iczek  roboczych  
1—3 d n io w y ch  w y ch o w ać  m atkę. W  ty m  w ypadku  zak ła­
d a ją  one  n a  k o m ó rk ac h  ro boczych  m a t e c z n i k i  r a t u n ­
k o w e ,  k a rm ią  gasien iczkę aż do  zask lep ien ia  m leczk iem  — 
a nie p ap k ą  — a po 17 d n iach  od ja jeczk a  licząc, w ylęga się 
m atk a , k tó rą  m a tk ą  ra tu n k o w ą  nazyw am y.

P ień  o siero c ia ły  n iep o k o i sic, b u rzy  i w reszcie o b iera  
w zam ieszan iu  jed n o , dw u, trzy, ba  n aw et cz te ro d n io w e 
gąsieniczki i z ak ład a  n a  n ich  m ateczn ik i. R zecz w iec jasn a , 
że m atk i p od  tym i w a ru n k am i z b ied y  w y ch o w an e są ty lko  
r  a t u n  k o w  e m i ,  a m a tk i z gąsien iczek  4 dniowrych  ró ­
żn ią się n iew iele  od  pszczół roboczych , są n iep ło d n e  i zam ie­
ra ją  w  zim ie.

N a to m iast m atk i, w ygrzane tuż p rzed  ró jk ą , w p n iu  pod 
w pływ em  d o b ro b y tu  p łciow o d o jrza ły m , w ytuczone n ad ­
m ia rem  m leczka pszczół m ło d y ch  są zazw yczaj zdrow e, p ło d n e  
i d o  ch o w u  b a rd zo  cen n e .

N ajo d p o w ied n ie jszą  w ięc  chw ilą  do hodow li m atek  n a  
zap as  je s t czas ró jk i, bo  w  tym  czasie zn a jd z iem y  p ra w ie  w ka­
żdej pasiece  w ielki n a d m ia r  m ateczn ików  ro jn y ch . K ażdy je­
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d n a k  pszczelarz postępow y  po w in ien  w szelk im i siłam i s ta rać  
się w ychow yw ać sobie m atk i z pn i, k tó re  ro k  roczn ie  n a jp ie rw  
do  siły p rzychodzą , najw iększe  zasoby  m iodu zb ie ra ją , d ob rze  
z im ują, słow em  z pni o za le tach  n a jb a rd z ie j b a rtn ik o w i odpo­
w iada jących . Lecz nie dosyć na  tem . P o w in n iśm y  w p n iach  
tak ich  i o dpow iedn ią  ilość tru tó w  w ychow ać, gdy przeciw nie  
w p n iach  słabszych  ro b o tę  i czerw  tru to w y  ogran iczać .

Pszczelarze szw ajcarscy  p ra c u ją  m ozo ln ie  od w ielu  lat 
nad  u sz lach etn ien iem  sw ojsk iej rasy  pszczół, p ro w ad zą  d o k ła ­
dne zapiski celem  oceny  tak  pn i do  ch o w u  m atek  p rzeznaczo­
nych , jak o  też i pn i, w  k tó ry ch  ch o w ają  tru ty , m a jące  m atk i 
zap ładn iać . P o zak ład a li w ca łym  k ra ju  stacye z tru tam i, tak  
zw ane B elegesta tioncn« , w oko licach , gdzie n a  p rzestrzen i 
k ilku k ilo m etró w  in n y ch  pszczół n iem a i p rzynoszą, przyw ożą, 
lub  p rzysy ła ją  pocztą m atk i m łode w m ały ch  sztucznych  uli­
kach  i ro ik ach  do  zap ło d n ien ia . K rzy żu jąc  m atk i z p n i n a j­
lepszych u siłu ją  oni system atyczn ie  w szystk ie  ich  zale ty  w n a ­
stęp n e  p o k o len ia  p s z c z ó ł  r o b o c z y c h  w szczepić, a w ady  
w yrugow ać. Jestto  zad an ie  tru d n e , bo m eto d y  ogólne k rzyżo­
w an ia  zw ierzą t i ro ś lin  n ie dadzą się k rzy żo w an iu  m atek  z tru ­
tam i zastosow ać.

9

P rzy k ład : C hcąc w ychow ać sobie p a rę  krów , d a jący ch  
tyle a tyle m leka dzienn ie , k rzyżu je  się k ro w ę m leczną z b u ­
h a jem , k tó ry  rów nie  z m atk i m lecznej pochodzi. K rzyżu jąc  
tak  p rzez  szereg gen eracy i i uw zg lędn ia jąc  ile m ożności i in n e  
wpływw, ja k  odżyw ianie , p o k rew ień stw o  i t. d. m ożna celu do­
piąć, bo  dośw iadczen ie  uczy, że n as tęp n e  p o k o len ia  po sze­
regu lat n ie ty lko  zalety k ro w y  i b u h a ja  odziedziczają , ale n a ­
wet gdy d o b ra n o  k row ę i b u h a ja  o ile m ożności o tych sa­
m ych za le tach , zalety  te się po tęg u ją  i u szlachetn ia ją .

(C. d. n.).

Kilka uwag z frontu o prowadzeniu 
pszczelarstwa w kraju i za granicą.

W  czasie obecnej w ojny , zaciągn ięty  od począ tku  w sze­
regi, m ia łem  sposobność p rzy p atrzy ć  się g o sp o d arstw u  pszczel­
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n em u  w K ró lestw ie  i n a  W ęgrzech , A ustry i do ln e j, K ra in ie  
i we W łoszecji.

P ro w ad zen iem  pszczelarstw a w  K ró lestw ie  by łem  w p ro st 
zachw ycony  — gosp o d arzą  n a  u lu  L ew ickiego i stoi też tam  
pszczelarstw o  znaczn ie  wyżej ja k  u nas. N a W ęgrzech  zaś 
m ają  w szędzie bezdenk i Avyrabiane ze słom y. W  K ra in ie  n a  ulu  
s ło w iań sk im  o p o d w ó jn ej k o ndygnacy i, a we W łoszech  n a ­
to m iast pszczelarstw o  stoi b ard zo  n izko i n ap o ty k a  się ule 
z beczek  lub  paczek  o n izk iej ścian ie  z o tw o rem  u dołu , 
u staw ione  n a  w zn iesien iu  p ię tra  pod  d ach em  dom u.

W a rto  je d n a k  bliżej zapoznać  się z p ro w ad zen iem  pszcze­
la rs tw a  w A ustry i do lnej. P szczelarze należą w szyscy do to ­
w arzystw a austr. Zw iązku pszczelarzy. W ied eń scy  zaś człon­
kow ie p o d d z ie rżaw ia ją  10 m orgow e pole w D eu tsch -W ag ram ie  
i tu  w yw ożą sw e ule na  czas pożytku . P as iek a  ta  liczy do 800 
pni. U trzy m u ją  p asieczn ik a , k tó ry  tej pasiek i dog ląda, a na  
zim ę n ap o w ró t sp ro w ad za ją  je  d o  W ied n ia .

W  pasiece  tej m ożna się zapoznać z p rzeró żn y m i syste­
m am i uli całego św iata , lecz z d o św iad czen ia  doszli do  prze­
k o n an ia , że na jw iększe  usługi o d d a je  ich  ul zw iązkow y, t. zw. 
B re itw ab en sto ck , t. j. ul n ad staw k o w y  b ard zo  pojedyńbzej 
k o n stru k cy i, k tó ry  co do m a te ry a łu  i w yrobu  b ard zo  m ałych  
p o trzeb u je  w ydatków .

Ja k o  p rzy k ład  po stęp u  w  p ra k ty c e  p o d am  jednego  pszcze­
la rza  z D eu tsch -W ag ram u  n ie jak ieg o  p. K rausa , insp . kolei 
p ó łn o cn e j, k tó ry  p row adzi obecn ie  pasiekę o sile 80 pni. Koz- 
począł p ra cę  n a  u lach  gó rno-austr., t. j. po d o b n y ch  do naszych 
słow iańsk ich , ty lko  z tą  różn icą , że oczko pod łużne zn a jd u je  
się u do łu , by pszczoła czyszcząc ul nie p o trzeb o w ała  tych 
c iężarów  ciągnąć do góry, n a  co  tra c i w iele czasu i nigdy nie 
jes t w stan ie  d o k ład n ie  w yczyścić, w czem  też b ard zo  łatw o  
o zalągnięcie  gąsien icy  m otylicy , tego najw iększego  w roga 
pszczoły. Gdy do ch o d z ił do 10 pni w k ład y  nie były  tak  zna­
czne, lecz n as tęp n ie  ro zm n a ża ją c  sw ą pasiekę by ł zm uszony  
z p o w o d u  dużych  w y d a tk ó w  puścić  się na  kószki, tu  zaś n a ­
po tka ł n a  w iele n iedogodności, p rze rzu c ił się w ięc  n a  n ad ­
staw kow y i spostrzega m ałe  w k łady , p raca  d ogodna , a  szcze­
gólnie w y b ió r m iodu , o co najw ięcej n am  się rozchodzi, b a r ­
dzo p rosty , szybko postępu je , p rzez od jęcie  i n astaw ien ie  n ad ­



staw ki n a jm n ie j się pszczoły d rażn i, p rzy tem  w o ln y m  się jesl 
od  k łu c ia  pszczół i każdej w olnej chw ili czynność tę  w y k o ­
nyw ać m ożna.

By zaś u ła tw ić  sobie p ra cę  p rzy  w y ro b ie  uli, rob i on  n a j­
p ie rw  ule o po jedynczej ścian ie , g rubośc i 1-go cala , n as tęp n ie  
p rzygo tow uje  duży fu tera ł, gdzie m oże pom ieścić  6-8 uli i u s ta ­
w ia je  tam  ob o k  siebie; n a  zim ę u ty k a  sian em  odstępy  w zdłuż 
ściany  tego  fu te ra łu , a pszczoły m a ją  ciepło  i d o b rze  z im ują, 
d ach  p rzy tem  z w ieka tego fu te ra łu  w spólny . Że u l nadstaw - 
kow y n ie je s t zim ny, to  dow ód po stęp u  i ro zw o ju  pszczelni­
c tw a w K rólestw ie . Co do ro zm ia ró w  u la  n ad staw k o  wego rzecz 
m niejszego znaczen ia , m ożem y p rzy jąć  ro zm ia ry  u la  au str. 
lub w arszaw skiego , zależnie gdzie ch cem y  się przyłączyć.

By zaś je d n a k  w szelkie tru d n o śc i p o k o n ać , trz e b a  prze- 
d ew szystk iem  te  pszczołę p o k o ch ać , z n ią się zżyć, ja k  z człon­
kiem  rodziny , z k tó ry m  je s t n am  się tru d n o  rozstać.

A  je d n a k  ta k  b y ło  w K rólestw ie , w ielce zn am ien n y , za­
razem  p rzy k ry  w id o k  p rzed s taw ia ł s ta rzec  o siw ych, d ług ich  
w łosach , k tó ry  p rzy  ew ak u acy i w  K ró lestw ie  p rzez  w o jsk a  
rosy jsk ie  sam  w e wsi w śró d  sw ych uli pozostał. Z ap y tan y  
co tu  sam  p o ra b ia , odpow iedz ia ł k ró tk o : W szyscy  poszli, ja  
je d n a k  zosta łem , bo  żal m i od ejść  m y ch  pszczółek.

N aw iążm y  za tem  n aszą  p racę , do  p ra cy  m is trza  pszcze­
la rz a  ks. d r. D zierżona, bo  o d tąd  n ie  poczyn iliśm y  om al ża­
d n y ch  postępów , p o m ag a jm y  pszczółce w  je j p racy , a  ona  
nigdy n ie  okaże się n iew dzięczną. Ł ą c z m y  s i ę  w  t o w a ­
r z y s t w a ,  ja k  to  czyn ią  inn i, czy ta jm y  n ieco  w ięcej w iado­
m ości pszczelarsk ich , a  p o s tęp u jm y  za  p rzy k ład em  d o św iad ­
czonych  pszczelarzy, b o  sam o u ctw o  pociąga za sobą b łędy  
i n ie ra z  w y rząd za  w ielk ie  szkody, k tó re  n ie jednego  o d razu  do  
pszczelarstw a zn iechęciły .

K to ty lk o  m oże n iech  pszczoły trzy m a, k aw ałek  zniszczo­
nego m ie jsca  w szędzie się zna jdz ie , a u n as  każda  oko lica  do 
tego się n ad a je .

S ta n is ła w  M ark iew icz  
k ie r . s z k o ły  w  Z a w a d z ie , p o w . R o p c zy c e ,
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Jaki ul najlepszy?*)
C zytając w »P szcze la rzu « odpow iedzi na pow yższe p y ta ­

nie, n a b ra łe m  p rz ek o n an ia , że tą  d rogą  szanow ni R odacy  do  
istn ie dobrego  u la  n ie  dojdziecie . G dy bow iem  jed n i pow o­
łu jąc się n a  d ługo letn ią  p rak ty k ę  i w ielk ie zyski w  ulu  D r. Cie­
sielskiego — ty lko  ten  ul ja k o  n o n  p lus u ltra  u w aża ją  i po ­
leca ją , to inn i p rag n ą  u la  system u am ery k ań sk ieg o , nie ośw iad­
cza jąc  się ani za tym , an i za ow ym  ulem . A przecież uli am e­
ry k ań sk ich  i w  A m eryce jes t k ilka , nie m ów iąc już  o k ilk u ­
n as tu  rozpo w szech n io n y ch  sy stem ach  uli am ery k ań sk ich  
w A ustro -W ęgrzech , w N iem czech , S zw ajcary i i F ran cy i.

P y tan ie  to »jaki ul najlepszy« , s taw iam  sobie p raw ie  co 
dzień , ży jąc w  G órnej A ustry i zwyż la t 20, a z a jm u jąc  się go­
sp o d a rk ą  pszczelą od la t cz te rn astu . B adałem  ule teo re tyczn ie  
i p rak ty czn ie , s to jak i i leżaki od kószek  lin eb u rg sk ich  po­
cząw szy aż do uli na jn o w szy ch  pom ysłów  i p rzyszed łem  n ie­
stety  do p rzek o n an ia , że u la  n a j l e p s z e g o  n iem a. M ając 
w ie lk ie  zam iło w an ie  do pszczoły, a p rzy tem  czasu i sp o so b n o ­
ści dosyć, spędzałem  każdą  od  służby  w o lną chw ilę  p rzy  pszczo­
łach  w e w łasnej i w se tk ach  obcych  p asiek  w  m o n a rc h ii i poza 
je j g ran icam i. S zukając  dobrego  u la, jeździłem  n a  kongresy , 
w ystaw y, zg rom adzen ia , by łem  n a  k u rsach  P ech aczk a , Ger- 
stu n g a  w B erlin ie , w  szkole p szczeln ic tw a we W ied n iu , na  
k u rs ie  S trau li w Szereingen , by łem  w  pasiece K u n tsch a  w No- 
w aw es koło  B erlina , by łem  n a  w rzo so w isk ach  lin eb u rg sk ich  
podczas w ęd ró w k i tam te jszy ch  pszczelarzy , poznałem  gospo- 
d ra k e  pszczelarzy  k ra iń sk ich , pasiek ę  znakom itego  p rak ty k a  
B en d la  w Solnogrodzie. Sam  w reszcie  założyłem  szkółkę 
pszczeln ictw a, w  k tó re j ule różnych  system ów  pszczołam i ob ­
sad zam , aby  zale ty  i w ad y  ich  poznać. W  r. 1908 postaw iłem

*) P o w y ż s z e j t r e ś c i  l is t  o t r z y m a ła  R e tla k c y a  od  p. M a u re ra ,  P o ­
la k a ,  z n a k o m ite g o  p s z c z e la rz a  i n a sz e g o  w s p ó łp r a c o w n ik a ,  k tó re g o  lo sy  
z a p r o w a d z iły  aż  d o  G ó rn e j A u s try i. P o n ie w a ż  lis t  jes t ta k  c ie p ły  i s e r ­
d e c z n y , a  o m a w ia  sz c ze g ó ło w o  sy s te m y  u la  a m e ry k a ń s k ie g o , k tó ry m  
n a sz e  T o w a rz .  c o ra z  w ię c e j s ię  in te re s u je ,  p rz e to ,  d a ją c  m u  m ie jsc e  p rz e d  
in n y m i, z a m ie sz c z a m y  te n  lis t  w  p e łn e j  fo rm ie  z a ra z  w  d z is ie js z y m  n u ­
m e rz e  » P szc z e la rz a« .

S ą d z im y , że  in n i  k o re s p o n d e n c i ,  k tó rz y  w c z e śn ie j  n a d e s ła l i  sw o je  
a r ty k u ły  n a  p o w y ż sz y  te m a t,  z e c h c ą  c ie rp l iw ie  z a c z e k a ć  n a  s w ą  k o le j, 
c h o c ia ż b y  z ty tu łu  g o śc in n o śc i, k tó r a  s ię  od  n a s  p. M a u re ro w i n a leży .
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w j3asiece 2 ule C iesielskiego, k tó re  jed n ak  po  cz te rech  la­
tach  — m im o najszczerszych  chęci i w ielk iego  uszan o w an ia  
d la  Dr. C iesielskiego — n a  s try ch  w yniosłem .

W  A m eryce nie by łem . G ospodark i je d n a k  w p asiek ach  
a m ery k ań sk ich  uczyłem  się n a jp ie rw  z obszernego  dzieła 

ABC. d e r  B ienenzuchl*  A. J. B o o ta  (p rze tłu m aczo n e  na j ę ­
zyk n iem ieck i przez G reinera,_ w ydane przez B o n d o n n eau  
w P ary żu ), k tó re  dożyło  w  ro k u  1907 86-tego w y d an ia  w ję­
zyku angielsk im . P ięk n ie  rów nież  op isu je  g o sp o d ark ę  w A m e­
ryce S tack e lh au sen  z T exas, S trau li z S ch erz in g en , K untsch  
z N ow aw es. P rak ty czn ie  p ra c u ją  w ty ch  u lach  od ro k u  1908.

T ak  się szanow nym  B o d ak o m  jak o  »nieom ylny i z am e- 
ry k an izo w an y  m istrz« pszczeln ictw a p rzedstaw iw szy  — o śm ie ­
lam  się podać n astęp u jący  w niosek:

Ul C iesielskiego jes t w  k ra ju  b ard zo  rozpow szechn iony , 
n iechże on i n ad a l żyje i n iech  gospodarzą  w n im  ci, k tó ry m  
on  od tylu la t tak  zn ak o m ite  korzyści p rzynosi. B ędzie to ul 
T o w arzy stw a  s t o j a k .

Dla pasieczn ików , k tó rzy  ch cą  kon ieczn ie  i to  b ard zo  
słuszne p row adzić  g o sp o d ark ę  w u lach  sze ro k o ram k o w y ch  n a ­
leży zdecydow ać się n a  jed en  system  ula, k tó ry  będzie  ulem  
T o w arzy stw a 1 e ż a  k i e m.

O pis w szystkich  uli system u am ery k ań sk ieg o  nie d o ­
p row adzi do sku tku . P o d am  jed n ak  nazw y i w y m iar ram ek  
uli w A m eryce i n a jb a rd z ie j ro zp o w szech n io n y ch  uli am ery ­
k ań sk ich  w E urop ie .

a) A m eryce:
s z e ro k o ś ć : w y so k o ść :

L a n g s tro th  . . . . . . .  446 m m  232 m m  o 10 i 8 r a m k a c h
D a d a n t .........................................  435 » 300 » o 10 »
I l e d d o n   400 » 131 » o 8 »
D a u s e n b a k e r   446 » 191 » o 10 »
n a jp o p u la rn ie js z y m  je s t  u l 

L a n g s tro th a .

b) w E u ro p ie :
U l T o  w . W i e d e ń s k i e g o  s y s t e m u
S t u m n w o l l ...................................  426 m m  255 m m  o 13 r a m k a c h
R ó c h te r a     Ł > 426 » 255 » o 8 i 10 »
W  S a lz b u rg u , T y ro lu  i G ó r­
n e j Ą u s try i  ro z p o w s z e c h n ia  
s ie  szy b k o  u l s y s te m u :
D e ń g g  ( T ir o le r  W iir le lś to c k )  316 m m  300 m m  o 1(1 r a m k a c h
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W  N ie m c z e c h :
G e rs tu n g  . . . . . . .  412 m m  202 m m  o 10 r a m k a c h
H o f f m a n n .................... 412 » 202 » o 10 ».
Z a n d e r  . . . . . . . . 400 »  200 » o 10 i 8 »
D a th e     257 » 225 » o 10 »

W  S z w a jc a ry i:
S tr a u li  D a d a n t ........  435 m m  300 m m  o 9 r a m k a c h

W e  F ra n c y  i:
S y ly iac     337 m m  337 m m  o 10 r a m k a c h

U n as sp o tk a łem  tu  i ów dzie ule o ry g in a ln e  am e ry k a ń ­
skie. W  T ow arzystw ie  zaś p szczelarzy  n iem ieck ich  w C zechach 
zagnieździł się ul G erstunga.

W  m ojej pasiece stoi 30 p n i w  u lach  am ery k ań sk ich  czte­
rech  system ów  ob o k  k ilk u n as tu  in n y ch  uli s to jaków  i kószek, 
w k tó ry ch  ro k  roczn ie  i w n a jn iek o rzy stn ie jszy ch  la tach  m iód 
jes t — p rzyg lądn ijc ie  się w ięc m oi panow ie m ojej gospodarce  
te raz  podczas ró jk i i m io d o b ran ia , a poznacie  w szystkie za­
lety  i w ady  tych uli. A że szkó łkę w yposaży łem  w n a jro z m a it­
sze p rz y b p ry  nau k o w e, w b ogaty  księgozbiór, w  p rzy rząd y  n a j­
now szych  w yna lazków , tab lice  an a to m iczn e  i t. d., to  sądzę, 
że n ik t tej da lek ie j p o dróży  n ie poża łu je . Na w ielką s ta ro ­
po lską  gościnność liczyć w praw dzie  te ra z  tru d n o , bo b ra k  do 
p rzy jęc ia  gości p ró cz  serca  — w szystkiego; w sch lu d n y ch  je ­
d n ak  tu te jszych  gospodach  żyje się jeszcze nieźle i n iedrogo.

N iechże się zdecydu ją  na  p o d ró ż  do  m nie w ytraw ni 
p szczelarze, tak  zw o lenn icy  ja k  i p rzec iw n icy  g ospodark i 
w u lach  sze ro k o ram k o w y ch , a m oże i P an o w ie  C. O. G., w szyst­
k ich  zap rasza  jak  n a jse rd eczn ie j

Jó z e f  M au rer 
n a c z e ln ik  s ta c y i,  M u n d e rf in g , G. A

Z powiatu Ropczyckiego.
W o jn a  d la pszczeln ictw a w pow iecie  ropczyck im  była 

p raw dziw ą k lęską. W iele  pasiek  u rząd zo n y ch  w zorow o znisz­
czono zupełn ie . Ź ołdactw o ro sy jsk ie  w bestyalsk i sposób  nisz­
czyło pn ie, za lew ając  najczęście j m ieszkańców  ula gorącą  
w odą , a po w y b ran iu  m iodu  , ul palono . Że pasiek  w cąlym
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]vowiecie zupe łn ie  nie w yniszczono je s t zasługą pszczelarzy, 
k tó rzy  n o cam i zakopyw ali ule do  ziem i i w  ten  sposób  u ra ­
tow ali znaczną część pasiek . I tu  się do b itn ie  okazu je  ja k  m o­
żna p o k o ch ać  te p raeó w ite  ow ady. N ie jed n o k ro tn ie  gospodarz  
zostaw ił n a  łup  zboże, siano , a  naw et i • k row ę, a  u k ry w a ł 
pnie. M im o u k ry w an ia  zniszczono je d n a k  w  pow iecie  k ilkaset 
pnij to  też pszczelarze pow ita li z ra d o śc ią  Założenie T o w arzy ­
stw a pszczelarsk iego  w K rakow ie , p o k ład a jąc  nadzie ję , że 
w sp o m n ian e  T o w arzy stw o  będzie się s ta rać , ab y  o d n o śn e  wła­
dze o d b u d o w ały  zupełn ie  zn iszczone pasieki. P o szkodow an i 
pszczelarze po w in n i o trzym ać to, co trac ili, t. j. u le i pszczoły, 
nigdy zaś o d szkodow an ie  w gotów ce.

P o ciesza jący m  o b jaw em  jest go rączka z ja k ą  p rzy stęp u ją  
obecn ie  gospodarze  do zak ład an ia  pasiek . W ie lu  gospodarzy , 
k tórzy  daw nie j od pszczoły ucieka li zda leka, dziś b u d u ją  ule 
i m ają  najszczersze zam ia ry  po siad ać  chociaż  k ilk a  pni. Mo­
żliwe, że tu i w zględy m a te ry a ln e  p rzew ażają , a m ianow icie  
w ysoka cena m iodu , lecz chociażby  i ta k  by ło , tó  jes tem  pe­
wny, że gdy się osw oją z tym  ta k  straszn y m  do tychczas dla 
n ich  ow adem , p o lub ią  go i naw et n a jn iższa  ce n a  m io d u  n ie 
potrafi ich ostudzić w szlach etn y ch  zapałach ,

N auczycie lstw o w pow iecie  zak ład a  u siebie w zorow e 
pasieki i poucza chę tn ie  m ieszkańców  w sw ej w iosce, ja k  na­
leży obchodzić  się z pszczołam i, w jak i sposób  b u d o w ać  ule 
i l. p. G orliw ym  p raco w n ik iem  na polu  pszczeln ictw a jest 
D r. K otas w D ębicy, p rezes pow iatow ego T o w arzy stw a pszczel- 
niczego, k tó ry  w yk o rzy stu je  każdą  sposobność , aby  ja k  n a j­
w ięcej zyskać członków  i pszczeln ictw o w  p o w ie c i# ja k  n a j­
wyżej podn ieść.

M imo, iż ży jem y w  ciężkich w a ru n k ach , n ie zak ład a jm y  
rąk , złączm y się w szyscy, zab ie rzm y  się już te ra z  do  p racy , 
zak ład a jm y  pasiek i; n iech  te  m ałe  p raco w n icę  w y szu k u ją  te 
d ro g o cen n e  sk arb y  u k ry te  w  k w ia tach  i n iech  nam  o d d ają  
ten n ek ta r , abyśm y odżyw ieni należycie i zam iłow an i jak  one  
do p racy  i w zorow ego p o rząd k u  w yrośli n a  dzie lnych  synów  
b u d u jące j się O jczyzny.

Ja n  S tach n ik .
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Kilka uwag o robieniu ramek.
Z asadn iczym  b łędem , zauw ażonym  już n ie jed n o k ro tn ie  

przy  budow ie ula jest n ieu m ie ję tn e  sp o rząd zan ie  ram ek , cho ­
ciaż jes tto  rzecz p ierw szorzędnej wagi. R am k a  p o w in n a  być 
w y k o n an a  ściśle w edług  p rzep isan ej m iary  i n ie p o w in n a  od­
stępow ać od niej an i na  w łos, inaczej w szelkie b łęd y  m szczą 
się w późn iejszej gospodarce . P o w in n a  m ieć w ysokość 48 cm  
szerokość 22 cm  7 m m , szerokość  listew ki 2 '/a cm , g rubość 
b—7 m m . P o  zbiciu  ra m k i w bija  sie gw oździki o dstępow e, 
k tó re  m ają  w ystaw ać z ram k i na  1 cm . T ych  w y m iaró w  ram ki 
nałeży  p ilnow ać, gdyby jed n ak o w o ż listew ki używ ane do  zbi­
jan ia  ram ek  były  n ieco  w ęższe, należy  dać gw oździki odstę­
pow e n ieco  dłuższe tak , aby  ra m k a  z w y sta jący m  gw oździ­
k iem  w ynosiła  3V-> cm . R am ki należy  przy  każdem  zagląda­
n iu  do ula s ta ra n n ie  dosuw ać, aby  m iędzy p lastram i nie by ło  
p rzedziału  w iększego aniżeli 1 cm. G dyby przez n ieuw agę nie 
d o sun ię to  ram ek , a pszczoły p rzed łuży ły  k o m ó rk i p lastrów , 
ja k  się to  dzieje w czasie dobrego  poży tku  i nie m ożnaby  
ich odsunąć , należy odciąć o stry m  nożem  w ysta jącą  część ko ­
m órek , chociażby  n aw et były zask lep ione , inaczej gn iazdo  zo­
staw ione  tak  na  zim ę będzie za ch łodne. Pod  żadnym  w aru n ­
kiem  nie m ożna pozw olić, aby pszczoły za rab ia ły  m iejsca pod 
pow ałą , z b o k u  ula lub pod ram k am i, bo  to b ard zo  u tru d n ia  
szybkie 'ro zeb ran ie  gn iazda, zw łaszcza gdy chcem y  w yszukać 
m atkę. Gdy pszczoły  okazu ją  chęć ciągnięcia w oszczyny, n a­
leży im  dać p różną  ram k ę  z zaczą tk iem , a w tedy m a jąc  m iej­
sce nie liędą w sp o m n ian y ch  m iejsc zarab ia ły .

T. N iżań sk i.

B ib liogra fia  polskiej literatury pszczelniczej.
Z estaw ił T. G rochow ski.

25. D z i e r ż o ń  J a n  k  s. N ajnow sze pszezeln ictw o 
o p arte  n a  zasadach  ks. D zierżona. T łum aczy ł i p rzełoży ł H. W i­
tow ski, L w ów  1853, 8-ka.

26. D z i e r ż o ń  J a n  k s. N ow e u d o sk o n a lo n e  pszczel- 
n ic tw o  pod ług  3-ciej edycyi n iem iec. T łum aczy ł J. L o m p a , 4 
d ru k  T. H enneszka w P ie k a ra ch , 8-ka, bez roku .
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27. G i r d w o j u  M i c h a ł .  R ys u s tro ju  g łów niejszych  
narzędzi c ia ła  pszczelnego. P o zn ań  1872, fol. k a rt. 7 i 1 kart. 
d o d atk o w a.

28. G i r d w o j u  M i c h a  1. A na tom ia  pszczoły. P ary ż  
1875, nak ł. .1. K. Ż upańsk iegó , d ru k a rn ia  R ouge, P u n o n  i Tre- 
sne, 4-ka, 2 k a r t. uli, str. 32, tab l. 12.

29. G r o h o l s k i  K a r o  1. P o d ręc zn ik  d la  pszczelarzy. 
Lw ów  1877, nak ł. Al. V ogla, d ru k . Zakł. Ossol., 8-ka, str. IX 
i 88, z p rzed m o w ą S tan isław a O tw inow skiego.

30. H u b e r  F r a n c i s z e  k. K ró tk a  n au k a  o h o d o w a­
niu  pszczół w k u szk ach  z p o d staw k am i, z k tó rych  m iód  wy- 
rzy n ać  m o żn a  bez u szkodzen ia  pszczół i za ro d u , a k tó re  każdy  
gospodarz  zrob ić  m oże pod ług  p o d an eg o  sposobu  z d o d a tk iem  
zaw iera jący m : 1) R ok  pszczelny. 2) Pszczeln io tw o rusk ie.
3) N iek tó re  sp ostrzeżen ia  o pszczołach. P o zn ań  1844, R eyzner, 
8-ka, str. 49 z ryc iną .

31. J  a u s c h  a A n t o n .  Y ollslandige L eh re  von d e r  Rie- 
nenzuch t. 2 A usgabe, L em b erg  1807, 8-o.

C. d. n.

Od komitetu redakcyjnego.

O tu c h ą  n a p a w a ją  Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  p sz c z e la rsk ie g o  o b jaw y  
z a p a łu  i ży cz liw o śc i, ja k ie j  d o w o d y  d a ją  lic z n i c z ło n k o w ie  n a sz e g o  T o ­
w a rz y s tw a , czy  to  p rz e z  n a d e s ła n ie  a r ty k u łó w , czy  też  p rz e z  o k a z y w a n ą  
w ie lk ą  g o r l iw o ś ć  d o  w s p ó łu d z ia łu  w  p r a c y  p o d n ie s ie n ia  p o d u p a d łe j  
i z n is z c z o n e j g a łę z i  g o s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o . J e d n y m  z ta k ic h  to  W ie le b n y  
k s ią d z  J ó z e f  M o ty k a  z Ż eg o c in y , k tó ry  n ie ty lk o  p rz y s z e d ł  z p r o p o z y c y ą  w  j a k i  
sp o só b  n a j ła c n ie j  n io ż n a b y  ro z b u d z ić  z a m iło w a n ie  d la  p a s ie c z n ic tw a  
u w ie le b n e g o  d u c h o w ie ń s tw a  i n a u c z y c ie li ,  p r z y s ła ł  n a p is a n ą  p rz e z  się  
o d e z w ę , a le  n a w e t  m a te ry a ln ie  p rz e z  n a d e s ła n ie  T o w a rz y s tw u  d a tk u  
s t a r a  s ię  p rz y jś ć  z p o m o c ą  w  p r z e p r o w a d z e n iu  te j  ak cy i. Z a  ty le  o k a z a ­
n e j ż y cz liw o śc i d la  T o w a rz y s tw a  s k ła d a  n a  te m  m ie jsc u  k o m ite t  r e d a k ­
c y jn y  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  z p r o ś b ą  o d a ls z ą  ró w n ie ż  ż y c z liw ą  
w s p ó łp ra c ę .  WT s p r a w ie  o d e z w y  w  n a jb liż s z y m  c za s ie  p o ro z u m ie  s ię  T o ­
w a rz y s tw o  z W ie le b n y m  P r o je k to d a w c ą .  ,
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Kursa pasiecznictwa.

W y d z ia ł  T o w a rz y s tw a  p s z c z e la rsk ie g o  u c h w a l i ł  u r z ą d z ić  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  d w a  k u r s a .  P ie rw s z y  t r z y d n io w y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  p sz c z e ­
la rz y , d r u g i  o b sz e rn ie js z y  d la  z a w o d o w y c h  p s z c z e la rz y  i k a n d y d a tó w  
n a  in s t r u k to r ó w  p a s ie c z n ic tw a . P ie r w s z y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  2, 3 i 4 
lip ć a , d r u g i  w  je s ie n i.

T e m a te m  p ie rw sz e g o :
1) 0  u lac h .
2) G o s p o d a rk a  w  p a s ie c e .
3) Ż ycie  i b u d o w a  p szczo ły .
4) M iód  i p r z e r ó b k a  tegoż . P ra k ty c z n e  p o ra d y .
5) N a r z ę d z ia  i p r z y rz ą d y  p o tr z e b n e  w  p a s ie c e .
W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  lo k a lu  k ra k o w s k ie j  R a d y  p o w ia ­

to w e j w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n o w y c h  od  8 -m ej do  12-lej, a  u z u p e łn io n e  
b ę d ą  p o p o lu d n io w e m i d e m o n s tr a c y a m i  w  p a s ie k a c h  i w y c ie c z k a m i.

K u rs  u r z ą d z a m y  la k  d la  c z ło n k ó w  d a w n ie js z y c h , ja k  i d la  w s tę ­
p u ją c y c h  i p ła c ą c y c h  c a ło ro c z n ą  w k ła d k ę . Z g ło sze n ia  n a le ż y  n a d e s a ć  
p o d  a d re s e m  T o w a rz y s tw a ,  P la c  S z c z e p a ń s k i 1. 8, I I I  p . N a jd a le j  d o  
30 c z e rw c a  b. r. W ydz ia ł

Kronika.
Ceny miodu:
W iadom ości gospodarcze  z d n ia  8 -go  c z e rw c a  b. r .  p o d a ją  c e n y  

w y ty c z n e  m io d u  p sz c z e ln e g o  p o  m y ś li  z a r z ą d z e n ia  C e n tr . K o m isy i b a d a n ia  
c en  j a k  n a s tę p u je :
Z a  1 k g  m io d u  z c e n try fu g  p ro d u c . K 16 — h u r t .  K  17 20 d e t. K 20 —
» » » p r a s o w a n e g o  » » 11-— » » 12’70 » » 14-—

- P rze w o d n ik  Kółek R olniczych  z d n ia  9 c z e rw c a  b. r .  p o d a je  ja k o  
c en y  w y ty c z n e  z a  1 kg . m io d u :

z c e n try fu g i  d lu  p ro d u c e n tó w  K 8 —, d la  h a n d la r z y  w o b e c  k o n s u ­
m e n tó w  K 10-— , tło c z o n y  d la  p r o d u c e n tó w  K 5-50, d la  h a n d la r z y  K 6-60,
w  p l a s t r a c h  d la  p r o d u c e n ta  K 4-—, d la  h a n d la r z y  K 5-— .

G o d z i ś lę  z a p y ta ć ,  k tó re  o g ło sz e n ie  n a le ż y  u w a ż a ć  za  m ia r o d a jn e ?  
Z e s ta w ie n ie  ty c h  o g ło sz e ń  s ta n o w i p ró b k ę  d z is ie js z y c h  p o rz ą d k ó w  
w  z a k r e s ie  cen . Dis.

Dobry sposób. W  c za s ie  m a s o w e g o  o d w ro tu  M o sk a li w  G alicy i, 
r a b u n k i  p n i  p sz c zó ł b y ły  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m , te m  b a rd z ie j ,  że  by ło  
to z  w io sn ą , k ie d y  u le  p e łn e  b y ły  m io d u .

O tóż  z Z a rz e c z u  p o d  J a r o s ła w ie m  je d n a  z n a s z y c h  C z y te ln ic ze k , 
z a m iło w a n a  p s z c z e la rk a ,  w  o b a w ie  o lo s  sw y c h  p sz c z ó łe k  w p a d ła  n a  
d o s k o n a ły  p o d s tę p .

Z a s ia tk o w a w s z y  w ie c z o re m  w s z y s tk ie  p n ie , p o p r z e w r a c a ła  je  n a  
z ie m ię  w  te n  sp o só b , że  c a ła  p a s ie k a  w y g lą d a ła  j a k  p o  d o k o n a n y m  
d o p ie ro  ra b u n k u .  Z a p ę d z a ją c y m  się  k o z a k o m  w s k a z y w a ła  n a  le ż ą c e
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ule , a  la m e n tu ją c ,  w o la ła :  » W sz y stk o  m i w a s i  z r a b o w a lk . . .  W  te n  s p o ­
sób  o c a li ła  c a łą  p a s ie k ę .

Wykłady pszczelnicze. S z k o ła  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  i S e m in a -  
r y u m  n a u c z , ż e ń s k ie  św . R o d z in y  w  K ra k o w ie  w p r o w a d z iły  o b e cn ie  
w  p la n ie  sw y m  i w y k ła d y  z p sz c z e ln ic tw a , n a  k tó re  u c z ę sz c z a  o k o ło  
70  s ta r s z y c h  u c ze n ie . Z a rz ą d z e n ie  to  ś w ia d c z y  c h lu b n ie  o n a le ż y te m  
z ro z u m ie n iu  i p o jm o w a n iu  z a d a n ia  p o d o b n y c h  z a k ła d ó w  p rz e z  ic h  d y - 
re k e y e . M oże w re sz c ie  za  ty m  p r z y k ła d e m  p ó jd ą  i s e m in a r y a  r z ą d o w e .

Kraty odgrodowe. S ta r a n ia  o z a k a u p n o  b l a c h  o d g r o d o w y c h  
l ub k r a t  o d g r o d o w y c h  i in n y c h  p o d o b n y c h  n a rz ę d z i  t o r tu r  d la  
p sz c z ó ł c z y n ią  te r a z  n ie ty lk o  p sz c z e la rz e  d a ty  d a w n ie js z e j ,  lecz  i ci 
n o w i, k tó r y c h  o b a ła m u c o n o  ziem i- k s ią ż k a m i i p o w s tr z y m a n o  od  za- 
k u p n a  lu b  z ro b ie n ia  so b ie  ta k ic h  u li, w  k tó r y c h  n ie  p o t r z e b a  ż a d n y c h  
b la c h  an i k r a t  d la  o d d z ie la n ia  m a te k  i p r z e s z k a d z a n ia  im  w  c z e r ­
w ie n iu .

S ta r a n ia  ty c h  z w o le n n ik ó w  t o r tu r  n ie  o d n o sz ą  sk u tk u  d la te g o , 
bo  im p o r t  z N ie m ie c  w s z e lk ic h  ro d z a jó w  b la c h y  i d r u tu  je s t  w y k lu ­
czo n y . W  A u s try i  b la c h a  c y n k o w a  je s t  z a ję ta  d la  c e ló w  w o jsk o w o śc i,  
a s p o rz ą d z e n ie  k r a ty  z b la c h y  ż e la z n e j n ie  je s t  d o b re , bo  o s t r e  b rz eg i 
o tw o r ó w  w  b la sze  ż e la z n e j  k a le c z ą  s k rz y d ła  p szczó ł.

Z a n im  się  c zy n i s t a r a n i a  o b la c h ę  lu b  k r a tę  d o b rz e  je s t  p o  p i e r w ­
sze p rz e c z y ta ć  to , co o b la c h a c h  n a p is a ł  St. B rz ó sk o  w  sw o je j k s ią ­
żeczce  p. t. »Gospodurka w  ulach nadslawkow ijch« ,  W a rs z a w a ,  1912. 
P o w tó r e  d o b rz e  je s t  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  te m , że p ie rw s z ą  z a s a d ą  w  p a ­
siece  je s t  t r z y m a n ie  je d y n ie  s i ln y c h  p n i, a  k to  m a tc e  w  c z e rw ie n iu  
c h c e  p rz e sz k o d z ić , d z ia ła  n ie ty lk o  p rz e c iw  p r a w u  n a tu r y ,  lecz  d z ia ła  
p rz e c iw  ta k  z w a n e m u  c h ło p s k ie m u  ro z u m o w i, k tó r y  w s k a z u je , że  im  
w ię c e j c z e rw iu , te m  w ię c e j m u c h y , a im  w ię c e j m u c h y  te m  w ię ce j 
m io d u , im  p ie ń  s iln ie jsz y  tem  lep ie j z im u je , te m  ła tw ie j  z w a lc z y  w s z e ­
la k ą  sz k o d liw o ść .

W e  w ła s n y m  te d y  in te re s ie ,  d la  d o b ra  p a s ie k i,  n a le ż y  c h ro n ić  się  
p r z e d  te m  n a rz ę d z ie m  to r tu r y  i ś w ia d e c tw e m  b a r b a r z y ń s tw a ,  ja k ie m  
b y ła , je s t i p o z o s ta n ie  b la c h a  i k r a ta  o d g ro d o w a , s to s o w a n a  d la  p r z e ­
s z k a d z a n ia  c z e rw ie n iu .

Ubezpieczenie od gnilca w Szwajcaryi. W  ro k u  1908 g d y  w  S z w a jc a -  
ry i  sz e rz y ł  się  w  sp o só b  b a rd z o  n ie p o k o ją c y  g n ile c , p o w z ią ł  z w ią z e k  
p sz c z e la rz y  m y śl u b e z p ie c z e n ia  p a s ie k  o d  te j k lę sk i i z je d n e j  s t ro n y  
p rz e d s ię w z ią ł  w s z e lk ie  ś r o d k i  z m ie rz a ją c e  do  s t łu m ie n ia  te j z a ra z y , 
z d ru g ie j  z a ś  z a p e w n ił  u b e z p ie c z o n y m  w ła śc ic ie lo m  p a s ie k  o d sz k o d o ­
w a n ie  z a  n isz c z e n ia , ja k ie  g n ile c  w  ich  p a s ie k a c h  p o c zy n ił. W  c ią g u  
10 la l  w y p ła c o n o  w ła śc ic ie lo m  p a s ie k  32.000 f r a n k ó w  o d sz k o d o w a n ia ,  
a o p ró c z  teg o  z e b ra ł  z w ią z e k  d o  sw e g o  fu n d u sz u  r e z e rw o w e g o  13.000 
f ra n k ó w , p o m im o  leg o , że  o p la ta  o d  p n ia  b y ła  b a rd z o  n iz k ą , b o  w y ­
n o s iła  ty lk o  0 c e n lim ó w  (0 h a le rz y )  z a  ro k . P rz e z  c e lo w e  i sk u te c z n e  
tę p ie n ie  g n ilc a  s p a d la  ilo ść  z a k a ż o n y c h  p n i  ze 130 n a  50 ro c z n ie , .festto  
j e d e n  d o w ó d  w ię c e j, co m o ż n a  z d z ia ła ć  w s p ó ln e m i s iła m i p rz y  zg o ­
d n e j  p ra c y .
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Miód ze spleśniałych plastrów m a  być  w e d łu g  z d a n ia  sz w e d z k ie g o  
b a d a c z a  F e r u s o n a  s z k o d liw y m  n ie  ty lk o  d la  lu d z i  i z w ie r z ą t  s s ą c y c h , 
a le  ta k ż e  d la  p sz c zó ł. P sz c z o ły  ta k im  m io d e m  k a rm io n e  d o s ta ją  c h o ­
ro b y , k tó r a  s ię  o b ja w ia  w z d ę c ie m  b r z u c h a  i p o ra ż e n ie m  sk rz y d e ł . P o  
3 d o  8 d n i p sz c zo ły  g in ą .

Pszczalnictwo , w C/iinach je s t  b a rd z o  ro z p o w sz e c h n io n e . P sz c z o ły  
ta m te js z e  są  b a rd z o  ła g o d n e . E li  w e  w ła śc iw y m  teg o  s ło w a  z n a c z e n iu  
C h iń cz y cy  n ie  u ż y w a ją ,  lecz  h o d u ją  p sz c zo ły  w  n a c z y n ia c h  d o g o d n y c h , 
ja k ie  są  p o d  r ę k ą .  T a k ie  im p r o w iz o w a n e  u le  u s ta w ia ją  p rz e d  d o m e m  
lu b  t r z y m a ją  w  m ie s z k a n ia c h , a b y  je  c h ro n ić  p rz e d  z im n e m  i p rz e d  
sz k o d n ik a m i.  W  c za sie  p o ż y tk ó w  do  o c zk a  u la  u s ta w io n e g o  w e w n ą tr z  
d o m u  p r z y s ta w ia  s ię  r u r ę  z t rz c in y  b a m b u s o w e j, p r z e p r o w a d z a  s ię  ją  
p rz e z  ś c ia n ę  d o m u  n a  z e w n ą trz  i p rz e z  te r u r ę  p sz c zo ły  w y d o s ta ją  
się  n a  w o ln e  p o w ie trz e .  P szc z ó ł d z ik o  ż y ją c y c h  m a  b y ć  w' C h in a c h  
w ie lk a  o b fito ść , m ió d  c h iń s k i  n ie  o d z n a c z a  się  je d n a k  p ie rw s z ą  j a ­
k o śc ią . Z p o w o d u  w ie lk ie j  ła g o d n o ś c i  p sz c z o ły  c h iń s k ie j  is tn ie je  z a m ia r  
s p ro w a d z e n ia  je j p o  w o jn ie  d o  E u ro p y .

Jak mój sąsiad zapatrywał się na hodowlę pszczół? J e s te m  m iło śn ik ie m  
p szczó ł, d la te g o  s e rd e c z n ie  n ie n a w id z ę  w sz e lk ie  is to ty , w y rz ą d z a ją c e  
k rz y w d ę , lu b  c z y h a ją c e  n a  m o je  p ra c o w n ic e .  Do ta k ic h  n a le ż y  n ie w in n a  
z re s z tą  i p o ż y te c z n a  ja s k ó łk a .  O tem  k a ż d y  p sz e z e la rz -b a d a c z  p rz e k o n a ł  
się  d o sk o n a le . I ja  z ro b iłe m  to  d o św ia d c z e n ie ,  a  c h c ą c  z łe m u  z ap o - 
b ied z , p o p a d łe m  w  o s try  k o n f l ik t  z m o im i s ą s ia d a m i.  P o d  s t r z e c h a m i  
ic h  c h a t  g n ie ż d ż ą  s ię  c a le  s ta d a  ja sk ó łe k . W  lip e u  z e sz łeg o  ro k u  z n a ­
s ta n ie m  d n i  c h ło d n ie js z y c h , k r ą ż ą c  g ro m a d n ie  n a d  m o ją  p a s ie k ą ,  sp o ­
w o d o w a ły  ja s k ó łk i  w id o c z n e  o s ła b ie n ie  p n i. N ie  m o g ą c  leg o  zn ie ść , 
a n i ja s k ó łe k  p rz e p ło s z y ć , u d a łe m  się  d o  s ą s ia d a ,  u k tó re g o  p o d  s t r z e c h ą  
n a lic z y łe m  s ie d m  g n ia z d  s a m y c h  o lcnów ek . P o d  g n ia z d k a m i p o p rz y b i-  
j a n e  b y ły  s io d e łk a  z d e sz c z u łe k , p o d tr z y m u ją c e  je, a  p rz y b ite  z w io s n ą  
n a  ten  cel u m y ś ln ie  p rz e z  jeg o  sy n ó w ; w  d w ó c h  s ta je n k a c h  g n ie ź d z iły  
s ię  p o d y m k i. Z w a ż y w sz y , że ja s k ó łk i  w y p r o w a d z a ją  d w a  r a z y  w lec ie  
p isk lę ta ,  k a ż d y  z ro z u m ie , ja k  p o w a ż n e  s ta d o  g n ie ź d z iło  się  p o d  je d n ą  
s trz e c h ą . G o s p o d a rz  je j m ia l  c h y b a  ty lk o  te n  p o ż y te k  z ja s k ó łe k , że c a la  
ś c ia n ę  f ro n to w ą  p o w a la ły  m u. M im o to n ie  w s k u r a łe m  u n ie g o  n ic . W y ­
w ią z a ł  s ię  m ię d z y  n a m i d y a lo g , k tó ry  n ie  n a d a je  s ię  d o  p o w tó rz e n ia .

C z ło w ie k  ten  p ó ź n ie j  m n ie  p rz e p ro s i ł ,  ja  je d n a k  o g ła s z a m  to z d a ­
rz e n ie  w  P s z c z e la rz u  n ie  d la te g o , ż eb y m  m ia ł  b y ć  b e z w z g lę d n y m  w r o ­
g iem  ja s k ó łe k , a le  m a m  w  te m  n a s tę p u ją c e  p o w o d y : N a le ż y  z b ie ra ć  i o g ła ­
sz a ć  ta k ie  i ty m  p o d o b n e  z d a rz e n ia ,  a ż e b y  p rz y g o to w a ć  tło  d o  o d p o ­
w ie d n ie g o  u s ta w o d a w s tw a ,  k tó re  m u s i w z ią ć  w  śc is łą  o c h ro n ę  p r a w n ą  
p sz c z e ln ic tw o . W  in n y c h  k r a ja c h ,  ja k  w  K ra in ie , K a ry n ly i, A u s try i je s t 
le p ie j  i>od ty m  w z g lę d e m . I m y , d b a ją c  p r a w d z iw ie  o h o d o w lę  p szczó ł, 
n ie  m o ż e m y  p o z o s ta w a ć  w  tyle, i d la te g o  p o le c a m y  się  sz c z e g ó ln e j p a ­
m ię c i o rg a n ó w  u s ta w o d a w c z y c h  k r a jo w y c h ,  aże b y  ju ż  te r a z  n a d  te m  
się  z a s ta n o w iły .  J- K-

Organizacya pszczelarzy w powiecie jasielskim. N a z e b ra n iu  P o w . K ó­
łek  ro i. w  Ja ś le , k tó r e  o d b y ło  s ię  8 m a rc a ,  m ię d z y  in n y m i b y ła  ta k ż e  
s p r a w a  p s z c z e ln ic tw a  w  tu te js z y m  p o w ie c ie , k tó r ą  r e fe r o w a ł  p. W oj.
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R o z p a ra ,  k ie r . sz k o ły  w  S o w in ie . C e lem  r e fe r a tu  b y ła  z a c h ę ta  d o  g o r ­
l iw sz e g o  z a ję c ia  s ię  p sz c z e ln ic tw e m , k tó r e  s to su n k o w o  w  n a sz y m  p o ­
w ie c ie  d o ść  s iln ie  je s t  ro z p o w s z e c h n io n e , co  ś w ia d c z y  o s p rz y ja ją c y c h  
ro z w o jo w i p sz c z e ln ic tw a  w a r u n k a c h ,  b r a k  ty lk o  g r u n to w n y c h  z n a jo m o śc i 
u p a s ie c z n ik ó w , a m o g ło b y  o n o  w y d a ć  z n a k o m ite  re z u l ta ty .  Z p o w o d u  
o p e ra c y i  w o je n n y c h  u leg ły  w  z n a c z n e j częśc i n ie k tó r e  p a s ie k i ,  lecz  p o - 
z o s ta le m i tem  g o r l iw ie j  s ię  z a o p ie k o w a n o  i d a  R óg  p rz y  d o b ry c h  c h ę ­
c ia c h  i o r g a n iz a c y i  d o  k tó r e j  k i lk u  p sz c z e la rz y  z c a la  s i łą  i ś w ia d o m o ­
śc ią  z d ą ż a , za  p a r ę  la t  w sz y s tk o  p o w e tu ją .  P re le g e n t  w e z w a ł  z g ro m a ­
d z o n y c h  d o  o rg a n iz a c y i ,  w y k a z u ją c  im  c e l i p o trz e b ę  te jż e . S p ra w ę  o r ­
g a n iz a c y i  p o p a r l i  sw o im i p rz e m ó w ie n ia m i z a m iło w a n i  i g o r l iw i  p sz c z e ­
la rz e ,  ja k  ks. p r z e o r  G liw a , p. Ć w io k , ks. B e ig e r t;  ks. P a w lik o w s k i  i k i lk u  
je szc ze  p sz c z e la rz y , k tó rz y  p o s ta n o w ili  ju ż  w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  u tw o ­
rz y ć  p rz y  p o w . T o w a rz y s tw ie  kó ł. ro ln .  o so b n ą  se k c y ą  p s z c z e la r s k ą  
i w  ty m  ce lu  g ro m a d z il i  się  w  d n iu  19 m a r c a  b a rd z o  lic z n ie . N a  tem  
p o s ie d z e n iu  p r z e d y s k u to w a n o  c a ły  p la n  o rg a n iz a c y i ,  i o św ia d c z o n o  s ię  
za  u tw o rz e n ie m  P o w . T o w a rz y s tw a  p s z c z e la r sk ie g o  p rz y  Z a rz ą d z ie  p o ­
w ia t.  k ó łe k  ro ln . W y z n a c z o n o  n a s tę p n ie  w y s o k o ść  w k ła d e k , tu d z ie ż  p o ­
s ta n o w io n o , a b y  k a ż d y  z c z ło n k ó w  p r e n u m e r o w a ł  c z a so p ism o  p sz c z e ­
la r s k ie  » P szc z e la rz « , w re sz c ie  o d b y ł się  w p is  n a  c z ło n k ó w  (53), k tó ­
rz y  o b ra l i  Z a rz ą d , w  sk ła d  k tó re g o  w e sz li:  ks. Ju l. B e ig e r t  ja k o  p rz e w ., 
J a n  Ć w io k  z a s t. p rz e w ., W o j. R o z p a ra  seler., ks. W ł. P a w ik o w s k i  i J a n  
S ta s io w sk i. K ilk u  z w ło ś c ia n  p sz c z e la rz y  z a p y ty w a ło  w  s p r a w ie  o d b u ­
d o w y  z n is z c z o n y c h  w o jn ą  p a s ie k ,  o sp o s o b a c h  p r z e k ła d a n ia  p n i  z b a r c i  
d o  uli r a jn k o w y c h , o ź r ó d ła c h  n a b y c ia  p n i  lu b  ro j i  i o w ie le  in n y c h  
rz e c z y  w  z a k re s  b a r tn ic tw a  w c h o d z ą c y c h . N a  p o sz c z e g ó ln e  z a p y ta n ia  
o d p o w ia d a l i :  p. Ć w io k , ks. B e ig e r t ,  ks. P a w ik o w s k i,  p . R o z p a ra ,  a  sz c ze ­
g ó ln ie j ks. G liw a  d a w a ł  p ię k n e  i p o u c z a ją c e  n a u k i  z p s z c z e ln ic tw a  o p a r te  
n a  w ie lo le tn im i  d o św ia d c z e n iu .  Woj. Rozpara.

Ule z Oświęcimia.

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e  p ism o :
B ęd ąc  członk iem ,. T o w a rz y s tw a  P sz c z e ln ic z e g o , p ro sz ę  u p rz e jm ie  

o u m ie sz c z e n ie  w  » P sz c z e la rz u «  p a r ę  s łó w  w  s p r a w ie  w y ro b u  u li 
w  O św ięc im iu  z r a m ie n ia  c. k. N a m ie s tn ic tw a . Z a p e w n e  n ie  k a ż d y  z d o ­
ś w ia d c z o n y c h  p s z c z e la rz y  w id z ia ł  te  u le , w ię c  ja  p o z w o lę  so b ie  r z u c ić  
k i lk a  n a s u w a ją c y c h  się  m i u w a g , a  to  c e lem  p o p r a w y  z łeg o  p rz e z  p o ­
w o ła n e  d o  teg o  c z y n n ik i M y, s t a r z y  p sz c z e la rz e , d a m y  so b ie  z ty m i 
u lam i ra d e ,  a le  w ię k sz o ść  p s z c z e la rz y  w ie js k ic h  n ie  m ia ła  je szcze  d o  
c z y n ie n ia  z r a m k a m i  i p rz e g r o d a m i ,  a  te m  w ię c e j n ie  p o t r a f i  n a p r a w ić  
b łę d ó w  z w in y  fa b ry k i  p o w s ta ły c h  i u l ten  n ie  o d p o w ie  sw e m u  z a d a n iu  
W' s z e ro k ic h  w a r s tw a c h  lu d n o ś c i  W in n o  T o w . P szc z . u m ie śc ić  w  sw o - 
je m  i w  in n y c h  p is m a c h  p sz c z e ln ic z y c h  o p is  te g o  u la  i sp o só b  g o sp o ­
d a r o w a n ia  w  n im  p rz e z  c a ły  ro k , c h o ć  p o b ież n ie . C h o c ia ż  to  b o w ie m  
je s t  u l s ło w ia ń sk i ,  je d n a k  m a  p e w n e  m o d y f ik a c y e  i t r u d n o ,  ab y  w ie j-
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sk ie rriu  p s z c z e la rz o w i p o le c a ć  te r a z  w  c za s ie  w a lk i  o b y t  w e r to w a n ie  
d o s k o n a ły c h  a le  o b s z e rn y c h  d z ie ł  D r. C ie s ie lsk ieg o , lu b  Jó z e fa  L o re n z a . 
C h ło p u  n a le ż y  p rz y s tę p n ie  rz e c z  c a łą  o p isa ć , o co p r o s im y  je ś li  to m o ­
ż liw e . Z d ru g ie j  s t r o n y  p rz y  k o m p le ta c h  c h o ć b y  5 -c iu  u li, p o w in n o  
c. k. N a m ie s tn ic tw o  d o łą c z a ć  je d n o  d z ie ło  p sz c z e ln ic z e  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  a u to ró w , a  T o w a rz y s tw o  odezW ę, w z y w a ją c ą  d o  z a p is y w a n ia  
s ię  n a  c z ło n k a , a  p r z e d s ta w ia ją c ą  k o rz y ś c i  z teg o  w y n ik łe . W  ten  sp o ­
só b  i te  k s ią ż k i  i o d e z w y  t r a f ia ły b y  n a  g r u n t  n a jp o d a tn ie js z y  i c e l m o ­
g ły b y  o s ią g n ą ć .

T e ra z  co  d o  u li. S ą  o n e  w y r a b ia n e  z m o k ry c h  d e se k , ro z s y c h a ją  
się  i tw o r z ą  s z e ro k ie  sz c ze lin y . M ięd zy  d e s k a m i n ie m a  ż a d n e j  w y śc ió łk i. 
W p ra w d z ie  i su c h e  p o w ie tr z e  je s t  d o b ry m  iz o la to re m , a le  n ie  w te d y  
g d y  w  d e sc e  są  s z p a ry ,  p rz e z  k tó re  m a  d o s tę p  m ro ź n e  p o w ie trz e . 
P sz c z o ły  ta k ie ,  o ile  n ie  z g in ą  od  m ro z u , s p o tr z e b u ją  d w a  r a z y  ty le  
m io d u , co w  d o b rz e  z a o p a tr z o n y m  n a  z im ę  u lu . N a le ż y  s z p a ry  z a le p ić  
g l in ą  i z a b ić  l is te w k a m i.

W a ż n y m  b łę d e m  je s t  o d d a le n ie  r a m e k  o d  p o w a ły  u la . W y n o s i 
o n o  u je d n y c h  u li 2 '/a, u  d r u g ic h  3, a  n a w e t  3s/4 cm . J e s t to  g ru b y  b łą d , 
bo  p sz c zo ły  w te d y  z a r a b ia ją  ta k ą  d u ż ą  p r z e s t r z e ń  w o sk ie m . P r z y  w y ­
d o b y w a n iu  r a m e k  t r z e b a  w o s k  n o ż e m  o b rz y n a ć ;  r a m k i  t r a c ą  Sw ój p r z y ­
m io t, t. j. że  m o ż n a  je  sw o b o d n ie  bez  n o ż a  w y jm o w a ć . N a d  r a m k a m i  
p o w in n o  b y ć  ja k  w ia d o m o , n a jw y ż e j  1 '/-> c m  p r z e s t r z e n i  w o ln e j, a  w te d y  
p sz c z o ły  r a m e k  n ie  p rz y ro b ią .  N a le ż y  w ię c  l is te w k i,  n a  k tó r y c h  r a m k a  
sp o c z y w a  o d b ić  i s to so w n ie  w y ż e j u m ie śc ić . R a m k i też  są  k ró ts z e ,  n iż  
w  u lu  s ło w ia ń s k im  D r. C ie s ie lsk ieg o . R a m k i są  p o d p a r te ,  a  n ie  w isz ą ce , 
co u w a ż a m  za d o b re .

P r z e g ro d a  w  u lu , t a k a  ja k ą  f a b ry k a  d a je , n ie  m a  ż a d n e g o  z n a ­
c z e n ia . N ie  p o s ia d a  a n i  b la c h y  p r z e g ro d o w e j ,  a n i  n a w e t  o tw o ru  w y r ż n ię ­
teg o , k tó ry  m o ż n a b y  b la c h ą  n a k ry ć .  J e s t  n ie s z c z e ln a  k o lo  l is te w e k , że 
m o że  ła tw o  m a tk a  p rz e jść . G d y b y  ta k  tą  d e s k ą  m a tk ę  o d g ro d z ić , to  
a lb o  s z p a r ą  p rz e jd z ie ,  a lb o  p o d  sp o d e m , g d y  p sz c zo ły  w isz ą  p o d  r a m ­
k a m i,  bo  p o d s ó w k i n ie m a . J a k ż e  b ę d z ie  w  ta k im  u lu  g o s p o d a rz y ł  r o l ­
n ik  bez  p r a k ty k i  p s z c z e la r s k ie j;  p o  p a r u  m ie s ią c a c h  w y rz u c i  p rz e g ro d ę , 
bo  w sz ę d z ie  b ę d z ie  c z e rw  i p o w ie  d z ie s ią te m u , że p rz e g r o d y  n ic  n ie  
w a r t a j ą ,  a  je szc ze  z a w a d z a ją .  Z łą  p rz y s łu g ę  o d d a je  f a b ry k a  p sz c z e ln i-  
c tw u  p o s tę p o w e m u  p u s z c z a ją c  t a k ą  ta n d e tę  w  kVaj. N a m ie s tn ic tw o  p o ­
w in n o  p o s ła ć  fa c h o w c a  do  f a b ry k i ,  a  b y le  czeg o  n ie d o k ła d n e g o  n ie  w y ­
p u sz c za ć . P szc z o ły  s a m e  u c z ą  n a s  b o w ie m  w ie lk ie j d o k ła d n o ś c i  i p o ­
rz ą d k u .  N a le ż y  w ię c  d e sk ę  p r z e g r o d o w ą  k o ło  l is te w e k  u sz c z e ln ić ;  
w  d e sc e  trz e b a  w y r ż n ą ć  o tw ó r  i z a k ry ć  go  b la c h ą  p rz e g ro d o w ą .  Ale 
g d z ie  c h ło p  b ę d z ie  s z u k a ł  tej b la c h y  n a  w s i?  W sz y s tk o  to  p o w in n o  być  
w  u la c h , k tó re  m a ją  być  w z o ra m i d a w a n y m i n a  w ie ś , a  n a  k tó r e  ło ży  
s ię  p ie n ią d z e  de. fa c to  z k ie s z e n i  o d b io rc ó w , g d y ż  te u le  są  c z ę śc io w e m  
w y n a g ro d z e n ie m  z n isz c z o n e j p a s ie k i  w  c z a s ie  w o jn y . D o b re  są  d w a  
o c zk a , je d n a k  le p ie jb y  s ię  n a d a w a ło  do  n a tu r y  p sz c zó ł, g d y b y  je d n o  
o czk o  b y ło  w y ż e j p o n a d  g n ia z d e m , a d r u g ie  n iec o  n iże j ja k  o czk o  o b e ­
cn ie  u m ie sz c z a n e . D o b rz e , że  je s t  c zo p  do  p o d k a r m ia n ia  u g ó ry  w  u lu . 
W ra c a m  jeszcze  d o  oczek . Je ś li  s ą  ju ż  k o lo  s ie b ie  i p r z e g r o d ą  d z ie lą  u l
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n a  2 częśc i, to  p o w in n y  b y ć  .i d w a  z a tw o ry , a b y  c h c ą  s ię  d o w ie d z ie ć  
co ta m  p o r a b ia  m a tk a  n ie  t r z e b a  b y ło  w y jm o w a ć  w s z y s tk ic h  p la s tró w ' 
z g n ia z d a  i p rz e g ro d y ,  lecz  p o p r o s tu  z a g lą d n ą ć  p rz e z  d ru g i  o tw ó r .

D a sz k i m a ją  za  m a łe  o k a p y  la k , że  p r z y  w ię k sz y c h  o p a d a c h  d eszcz  
b ę d z ie  z ac ie k a ł. R a m k a , k tó r a  m a  p rz y le g a ć  do  d e sk i p rz e g ro d o w e j  
z ta m te j  s t ro n y  w in n a  m ie ć  z obu  S tro n  g w o ź d z ie  o d s tę p o w e , a b y  c a ł ­
k iem  d e sk i  n ie  d o ty k a ła .  C zop  n ie  z a ty k a  c a łe g o  o tw o ru  do  ś r o d k a  u la  
i z n ó w  p sz c zo ły  te n  o tw ó r  z a ro b ią  w o sk ie m . W k o ń c u  od  w y s y łk i  10 u l i  
p o b r a ła  ła b r y k a  z a  z a lic z k ą  25 K 31 h , ta k ,  że z n a le ż y to śc ią  f r a c h to w ą  
z O św ię c im ia  do  T u c h o w a  m u s ia ła  m a tk a  p o d p is a n e g o  z a p ła c ić  z g ó rą  
46 K. T o  t r o c h ę  z a  w ie le  n a  teg o , co p rz e z  w o jn ę  z n isz c z o n y , a  ż a d n y c h  
z a s iłk ó w  n ie  b ie rz e . N ie  p o w in n o  to  N a m ie s tn ic tw o  w y s ta r a ć  s ię  u  k o m ­
p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w , a b y  ta k ie  u le  z a  d a r m o  k o le j p r z e w o z i ła ?  M o- 
żeb y  je szcze  te r a z  S zan . T o w a rz .  s to so w n e  k r o k i  z ro b iło .

K o ń c z ą c  tę  p a r ę  u w a g  p o d a ję  w sz y s tk o  p o d  ś w ia t ły  s ą d  S zan . T o w . 
z te m , a b y  s t a r a ło  s ię  p rz e z  sw ó j w p ły w  w y r ó w n a ć  w y k a z a n e  b r a k i  
n a  p rz y sz ło ś ć , te m  w ię c e j, że  k o sz tó w  n o w y c h  d o k ła d n ie  z ro b io n y  u l  
z a  so b ą  n ie  p o c ią g n ie ,  a  w y m a g a  ty lk o  w ię k sz e j s ta r a n n o ś c i  w  w y k o ń ­
czen iu . K azim ierz  M ierzwiński,  k ie ro w n . szk o ły .

Ule Syndykatu.

W sz y s tk ic h  ty c h  c z ło n k ó w , k tó rz y  z a s y p u ją  n a s  z a ż a le n ia m i n a  
w y ró b  i ja k o ś ć  u li, s p r z e d a w a n y c h  p rz e z  S y n d y k a t  z a w ia d a m ia m y , że 
ze  s p r a w ą  t ą  T o w a rz y s tw o  n a sz e  n ie m a  n ic  w sp ó ln e g o .

A n iśm y  ty c h  u li n ie  w id z ie l i,  a n i  n a s  o r a d ę  n ie  p y ta n o , w ie m y  
ty lk o  ty le , że  u le  są  ta k  lic h e , iż  w ła ś n ie  d la te g o  c h c ia n o  się  ic h  p o ­
zb y ć  z a  w s z e lk ą  c en ę  i u ra c z y ć  n ie d o ś w ia d c z o n y c h  p sz c z e la rz y . T o  te ż  
m ie jm y  n a u k ę  n a  p rz y sz ło ś ć , że  w s z e lk ie j  r a d y  w  s p r a w a c h  p sz c z e ln i-  
c zy ch , n a le ż y  sz u k a ć  ta m , g d z ie  je j  z n a jd z ie ,  tj. w  T o w a rz y s tw ie  p sz c z e ­
la rz y , a n ie  u k u p c ó w  i h a n d la r z y .

Węza sztuczna.
Z a w ia d a m ia m y  c z ło n k ó w , że  n a  r a z ie  z p o w o d u  b r a k u  s ił w y ­

sz k o lo n y c h  w y ró b  w ę z y  sz tu c z n e j z w o sk u  z o s ta ł  w  T o w a rz y s tw ie  w s tr z y ­
m a n y . Z d o s ta rc z e n ie m  w o s k u  n a le ż y  s ię  p rz e to  z a tr z y m a ć , aż  d o  n a j ­
b liż sz eg o  z a w ia d o m ie n ia .

Pytania.

1. W  ja k i  sp o só b  m o ż n a  szy b k o  m a tk ę  o d sz u k a ć  w  u lu ?
2. C zy z t r u ją c y c h  k w ia tó w  p sz c z o ły  m ió d  z b ie r a ją ?
3. J a k i  je s t  n a jła tw ie js z y , a  z a ra z e m  n a jp ra k ty c z n ie js z y  sp o só b  

w y ta p ia n ia  w o s k u ?
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4. K ie d y  p sz c zo ły  s a m e  n is z c z ą  c z e rw ?
5. J a k a  je s t  w a r to ś ć  sp o ż y w c z a  m io d u  w  s to su n k u  do  m le k a ?
6. J a k  u c h r o n ić  p la s t r y  p ró ż n e  (su sz ) p rz e d  m o ty lic ą ?

Odpowiedzi Redakcyi.

S t a n i s ł a w  M a s ł o  ń, B rz e ź n ic a . P r a s y  d o  w y ro b u  sz tu c z n e j 
w ę z y  o b e cn ie  z n ik ą d  n ie  d o s ta n ie .  W y r a b ia ją  je  b o w ie m  ty lk o  fa b ry k i  
z a g ra n ic z n e , z k tó r y c h  o b e c n ie  d o s ta w a  w s tr z y m a n a .

Z a  z n is z c z o n ą  p r a s ę  w s k u te k  w y p a d k ó w  w o je n n y c h  m o ż n a  ż ą d a ć  
o d s z k o d o w a n ia  i w  ty m  ce lu  n a le ż y  w n ie ść  p o d a n ie  d o  C e n tra l i  o d ­
b u d o w y .

P . W o j c i e c h  C h m u r a  w  S o jk o w e j. C en a  m io d u  je s t  o b e cn ie  
ró ż n a ,  z a le ż n ie  o d  w a r u n k ó w  m ie js c o w y c h ; z w y k le  c e n a  m io d u  id z ie  
w  p a r z e  z c e n ą  m a s ła .

Je ś l i  p r o ś b a  o ro je  w n ie s io n a  i ro je  p r z y z n a n e ,  to  te m  sa m e m  
s p r a w a  ju ż  z a ła tw io n a . N ic  n a le ż y  w ię c  w n o s ić  n o w e j p ro śb y , a le  ty lk o  
z ro b ić  p rz y p o m n ie n ie .

O w ad , o k tó re g o  S zan . C z y te ln ic y  z a p y tu ją ,  je s t  w a s z k ą  p sz c z e ln ą  
i w  p o p rz e d n im  ju ż  r o k u  g r a s o w a ł  w  n a s z y c h  p a s ie k a c h .  W  r o k u  o b e ­
c n y m  ro z m n o ż y ł s ię  je s z c z e  w ięce j i g r a s u je  w  p n ia c h  n a  d o b re .

R a d y  i w s k a z ó w k i tę p ie n ia  i z a p o b ie g a n ia  p o d a je  n a  s t r .  60 
P o r a d n ik  p sz c z e ln ic z y  L o re n z a .

A żeby  m o ż n a  m ió d  z e u k rz a ły  z p la s t r ó w  w y d o b y ć , n ie  p s u ją c  r o ­
b o ty , a  w ie c  n a  m io d o w c e , n a le ż y  n a jp ie rw  m ió d  z w y k le  s k ry ty  o d k ry ć  
i d a ć  p sz c z o ło m  do  w y b r a n ia ,  u s ta w ia ją c  p la s t r y  p r z e d  z a s ta w k ą  w  u lu . 
P sz c z o ły  je d n e j  n o c y  z m io d e m  się  u p r z ą tn ą ,  w y b io rą  do  sz c zę tu  z k o ­
m ó r e k  i p rz e n io s ą  w  in n e  p la s tr y ,  z k tó r y c h  m o ż n a  ju ż  w y tr z ą s n ą ć  n a  
m io d o w c e .

P rz e n o s z e n ie  p sz c zó ł z u li s ło w ia ń s k ic h  d o  u li s y s te m u  a m e r y k a ń ­
sk ie g o  o d b y w a  s ię  w e d łu g  ty c h  s a m y c h  z a s a d , ja k  p rz e n o s z e n ie  p szczó ł 
z k ło d y  do  u la  ra m k o w e g o  ( p a tr z  » P o r a d n ik  p sz c zc ln ic zy «  s tr .  97 i i.) 
z tą  ty lk o  ró ż n ic ą ,  że p la s t r y  z c z e rw ie m  w y ję te  z r a m e k  u la  s ło w ia ń ­
sk ie g o  u m o c o w u je  s ię  w  r a m k a c h  u la  a m e ry k a ń s k ie g o  le ż ą c o , a w ię c  
n a  w z d łu ż .

Czy możnaby pszczoły umieścić na poddaszu ?

P rz y b y w s z y  n a  n o w ą  p o s a d ę  b y łe m  o k r o p n ie  z a k ło p o ta n y  te m , że 
n ie  b y ło  m ie jsc a  k o ło  b u d y n k u  n a  u s ta w ie n ie  m y c h  10 p n i. W p ra w d z ie  
n a le ż y  d o  sz k o ły  2 '/2 m o rg i  p o la , a le  o d d a lo n e  do  500 in ., a  p a s ie k ę  
c h c ia łe m  m ie ć  p o d  o k iem . W te m  p rz y s z ło  m i n a  m y śl, c zy b y  n ie  m o ż n a  
u s ta w ić  p n i  n a  s t ry c h u  s ta jn i  — ta m  też  p rz e n io s łe m  sw e  u le , a  p a s ie -  
c z y sk o  u rz ą d z iłe m  w  te n  sp o só b . P o w y b ija łe m  w  ś c ia n ie  p ro s to p a d łe j  
w  m ie js c a c h , g d z ie  m ia ły  b y ć  o c z k a , d z iu ry  s z e ro k ie  n a  1 ceg łę , z a m ia s t



d r ą ż k a  p rz e d  o c zk iem , p rz y m o c o w a łe m  d o  k a ż d e g o  u la  k o ry tk o  n a k r y te  
ja k b y  k a n a ł ,  k tó ry m  w c h o d z ą  i w y c h o d z ą  p sz c zo ły . U le  u s ta w iłe m  r z ę ­
d e m  o b o k  s ie b ie  b o k ie m  ta k ,  by  do  k a ż d e g o  ła tw y  by ł d o s tę p . A żeby  z aś  
p sz c zo ły  m o g ły  się  lep ie j o ry e n lo w a ć , d o  k ló re g o  u la  n a le ż ą ,  p o m a lo ­
w a łe m  k a ż d y  o tw ó r  ś c ia n y  in n ą  f a rb ą ,  w  len  sp o só b  p sz c z o ły  n ie  b łą d z ą , 
a  i w y la tu ją c a  m ło d a  m a tk a  n a  p r z e g r ę  z t ru te m  n ie  z a b łą d z i  i t r a f i  
d o  sw e g o  u la . U s ta w ie n ie  tu  p a s ie k i  m a  te  d o b re  s t ro n y ,  że n ie  t r z e b a  
d a sz k ó w , p n ie  z a b e z p ie c z o n e  n a le ż y c ie  od  slo ty , w ia tr ó w  i z im n a , 
a  sz c z e g ó ln ie  w  z im ie . R o b o ta  o k o ło  p n i  la te m  d o k o n y w u je  s ię  w y g o d n ie , 
bo  i s ło ń c e  n ie  p a li  a  i p sz c z o ły  o tw o re m  n ie  w y la tu ją  ty lk o  o c zk iem , 
a  co  n a jw a ż n ie js z e ,  że  o c zk a  u li są  5 in  w y so k o  n a d  z ie m ią , p sz c zo ły  
la ta ją c  ta k  w y so k o  z u la  i d o  u la  n ie  p r z e s z k a d z a ją  z u p e łn ie  p r a c y  n a  
ro l i  i n ie  k łu ją  p ra c u ją c y c h .  O je d n ą  n ie d o g o d n o ś ć  s ię  b a łe m , m ia n o w i­
c ie , by  p o d c z a s  u p a łó w  n ie  b y ło  p sz c zo ło m  za  g o rą c o  — a le  i n a  to 
z n a la z łe m  sp o só b , p o ro b iłe m  d o  u li in n e  z a tw o ry , w y c ią łe m  w  n ic h  
o tw o r y  i z a s ło n iłe m  je  g ę s tą  s ia tk ą  d r u c ia n ą .  W  len  sp o só b  m a ją  p sz c zo ły  
p r z e w ie w  n a le ż y ty  i n ie  w y lę g a ją  n a  o c z k u . N a d m ie n ia m , że  w  te n  s p o ­
só b  u rz ą d z o n e j  p a s ie c e  t r z y m a ją  s ię  p sz c z o ły  b a rd z o  d o b rz e . W id z im y  
w ię c , że  p a s ie k ę  z a ło ż y ć  i t r z y m a ć  d a  s ię  w sz ę d z ie , b y le  ty lk o  b y ły  d o b re  
c h ę c i, a p rz e s z k o d y  je ś li  ja k ie  by  b y ły , u s u n ą ć  s ię  d a d z ą .

Z ie lo n k i 17. VI. 1918.
W ojnarow ski Maryan.
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Odpowiedź na pytanie z Nr. 5 „Pszczelarza".

Z p ism  p sz c z e ln ic z y c h  n ie m ie c k ic h  w y m ie n ić  n a le ż y :
1. B ie n e n -V a te r ,  W ie n  I. H e l f e r s lo r f e r s t r a s s e  5.
2. D e r  d e u ts c h e  I m k e r  a u s  B ó h m e n . P r a g .  K ngl. W e in b e rg c .
3. D ie  B ien e  u n d  i l i re  Z u ch l. K a r ls r u h e ,  B a d e n .
4. D e u tsc h e  i l lu s t r i r te  B ie n e n z u c h l. L e ip z ig , L in d e n s tr .  4.
5. P o s e n e r  B ie n e n w ir t .  P o s e n , S a c h s e n s tr .  38.
6. S c h w e iz e r is c h e  B ie n e n z e itu n g . B e rn .

W  1914 r .  w  R o sy i w y c h o d z iło  20 c z a so p ism  p o św ię c o n y c h  s p r a ­
w o m  p sz c z e ln ic tw a , a  m ia n o w ic ie :

1. »W ie śc i R o sy jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  p sz c zc ln ic ze g o « , r e d a k to r  p r o ­
fe so r  U ła z e n a p  (P e te r s b u rg ) .

2. » R o sy jsk i p sz c z e ln ie z y  lis t« , r e d a k to r  p ro f . K u lig a n  (M o sk w a).
3. » P szc z e ln ic tw o « , r e d a k to r  D e rn o w  (W ia tk a ) .
4. » P sz c z e ła rz « , r e d a k to r  D e rn o w  (W ia tk a ) .
5. » D o ś w ia d c z a ln a  p a s ie k a « , r e d a k lo r  B u tk ie w ic z  (T u ła ) .
6. » P ism a  K a z a ń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  p sz c ze ln ic ze g o «  (K a za ń ).
7. »P is m  o K u n g u rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  p sz c ze ln ic ze g o «  (K u n g u r  

P e r m s k ie j  p w .).
8. » J a ra ń s k ie  p sz c z e ln ic tw o «  ( J a r a ń s k ,  W ia t. gub .).
9. » P szczo ła« , r e d a k to r  P o d g ó rs k i  ( J e k a te ry n o s ła w ) .
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10. » P sz c z e ln ic z e  życie« , r e d a k to r  D e rn o w  (W ia tk a ) .
11. » G o s p o d a rs tw o  p sz c ze ln ic ze « , r e d a k to r  N o w o s ie lsk i ( J e k a te ry -  

n o s ła w ).
12. » W ieśc i W ia tsk ie g o  T o w a rz y s tw a  p sz c ze ln ic ze g o « , r e d a k to r  

D e rn o w  (W ia tk a ) .
13. » S le p o w e  p sz c z e ln ic tw o « , N o w o e z e rk a sk , D o n . g.
14. » U k ra iń s k ie  p sz c z e ln ic tw o « , re d .  A rc h ip ie n s c o  (K ijó w ).
15. » ś w ia t  p szcze li« , r e d a k t o r  T ito w  (K ijó w ).
16.- » P s z c z e la rz  w ę d ro w n y « , r e d a k to r  K o w a le w sk i  (B e rd ia n sk ) .
17. »G łos p sz c z e la rz a « , r e d a k to r  K o w a le w  (Ż y to m ie rz ) .
18. » N a u k a  p s z c z e ln ic tw a  w  s z k o ła c h  p o c z ą tk o w y c h « , r e d a k t o r  

S y ro m ia tn ik o w  (O d esa ).
10. » L is t p sz c z e la rz a « , r e d a k to r  K u lik o w sk i (O d esa ).
20. » T u rk ie s ta ń s k ie  g o s p o d a r s tw o  w ie js k ie  z d z ia łe m  p szcze ln i-  

c tw a «  (T u rk ie s ta n ) .
C z a so p ism o  p o d  1. 4 je s t m ie s ię c z n ik ie m  i k o sz to w a ło  ro c z n ie  1 r b . ; 

1. 10 d w u ty g o d n ik  3 rb . i 1. 18 m ie s ię c z n ik  60 k o p .
Julian P iw o w a rsk i .

Kupno —  sprzedaż.

K u p ię  k i lk a  ro j i  p sz c z ó ł w  m a ju  i c z e rw c u , p r z y s ła ć  p o c z ta  za  
p o b ra n ie m  p o c z to w e m  p o d  a d re s e m  J. N o w a k o w sk i,  W is ła , Ś lą sk  a u s tr .  
P o c z ta  w  m ie jscu .

P . O tto  S c h o p p a  w  B ie lsk u  m a  d o  o d s tą p ie n ia  2 u le  a m e r y k a ń ­
sk ie  z a  80 K, a lb o  też  w y m ie n i  je  za  ro je^  m ió d  lu b  w o sk . Z g ła sz a ć  się  
n a le ż y  w p r o s t  d o  p. S c h o p p a  w  B ie lsk u .

; s 

Kalendarz robót pszczelarskich na czerwiec.

W y b ra ć  i p rz e z n a c z y ć  s iln e  p n ie  d o  ró jk i.  B a d a ć  d o k ła d n ie  
w  p n ia c l i  ty c h  s ta n  c z e rw iu , u w a ż a ć  n a  z a c z e rw ie n ie  m a te c z n ik ó w , ś le ­
d z ić  ic h  ro z w ó j,  a że b y  o b lic z y ć  so b ie  c za s  w y jś c ia  ro ju . R ó jk ą  k ie r o w a ć  
u m ie ję tn ie , p r z e s t r z e g a ją c  z a s a d y :  »z j e d n e g o  p n i a  j e d e n  r ó j « .  
N ie  d o p u sz c z a ć  n a d m ie rn e g o  ro z m n a ż a n ia  s ię  t r u tn i .  K a so w a ć  m a tk i  
s ta r s z e  i w o g ó le  te , k tó re  s ła b o  ju ż  c z e rw ią ,  a  n a to m ia s t  z a s tą p ić  je  
m a tk a m i  m ło d sz e m i. P n ie  ś r e d n ie j  s iły  w y z n a c z y ć  n a  m io d o b ra n ie ,  m a tk i  
w  n ic h  b ą d ź  u su n ą ć , b ą d ź  też  o g ra n ic z y ć  w  c z e rw ie n iu  b la c h ą  o d g ro -  
d o w ą . P o b ie r a ją c  m ió d , z a b ie r a ć  z u la  ty lk o  2-3 r a m k i  p o c z ą tk o w e  i w y ­
t r z ą s a ć  m ió d  n a  m io d a rc e .  P n ie  s ła b e  w z m a c n ia ć  p rz e z  d o d a n ie  r a m e k  
z c z e rw ie m  k ry ty m  z p n i  s iln y c h . H o d o w a ć  m a tk i  z a p a so w e .

W ydaw ca: T ow arzystw o  Pszczelarskie. — O dpow iedzialny red ak to r Józef Lorenz. 
Druk W. L. A nczyca i Spółki w Krakowie.


